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Z chwili bieżacsj. 
Lwów 24. lipea. 


Nie wesoło brzmią ostatnie wiadomości 
z Krety. Krew leje ię bez ustanku, a dziś już 
występuje na porządek dzicnny pytania, co zrobi 
Grecja, jeżeli powstanie żywi się znowu. A Aten 
donoszą prywatnie, Że panujo tuu wielka p» 
wność siobie i ochota spróbowania sił. Qrecy co- 
nią wielce swoją marynarką i spodziewają się po 
nicj cudów w razie wojny W kawiarniach ateń 
skich weszło w modę powoływanie się na Temi- 
stoklesa i bitwę pod Salaminą. lm diużoj trwa 
dzisiejszy stan niepewności, im częściej nadcko- 
dzić będą wieści o potyczkach na Krecie, tem 
bardziej wzmoże się zdenerwowanie ludności 
greckiej w królestwie, tem łatwiej udzieli sią 
ono rządowi. 

Co do morskich sił Grecji, 


wogóle do deklamacji, dopuszczają się i pod tym 
względem przesady, to jednak mogą wystąpić 
z dosyć pokaźną eskadrą. Z nowych okrętów 
mają oni trzy pancerniki; inne statki są nieco 
dawniejszej konstrukcji. W każdym razie rozpo- 
rządzają już dziś 40 statkami, a dwa krzykowce 
są w budowie. 

Jest to wamało, ażeby przewrócić cały 
Wschód europejski, ale wystarczy do wywołania 
zamętu, którego nie nuómierzą potem odrazu 
wszystkie floty enropejskie. Pamiętać także trze 
ba, że Grek jest z urodzenia dobrym maryna- 
rzem. Czy wobec znanych nadużyć, xdarzają- 
cych się w Grecji zbyt często, siły morskie tego 


państwa są w rzeczywistości takie, jak na pa- | 


pierze, trudno osądzić. Z naszej strony mamy 
zawsze jeszcze więcej zaufania do administracji 
greckiej, niż do tureckiej. | 

Krótka, ale w treści swej ważna wiadomość 
zjawiła się temi dniami w wiedeńskiej Politische 
Correspondens, pibmie dosyć ostrożnem w wybo- 
rze źródeł. Z Saloniki wtargnęły w góry rodop- 
skie trzy oddziały powstańcze, liczące razem 
110 ludzi i oszańcowały się tam. Turcy, w liczbie 
dwóch i pół bataljona, otoczyli ich. Baterja gór- 
ska wspiera działanie wojsk tureckich. Wypa- 
dek ten świadczy, że za przykładem Kreteńczy- 
ków idzie zwolna cały Świat grecki, a Turcji 
przybywa nowa robota. Ma już powstanie w Kre- 
cie i na Libanie. Teraz wybucha ono w samej 
Turcji earopejskiej. 

+ * 

Europa, przyzwyczajona do najrozmaitszych 

zajść i sporów, nie przowidywała, że moża kiedy- 


kolwiek patrzeć na konflikt Włoch z Bułgarią. } 


Taka kombinacja wydawała się rzeczywiście 
najmniej prawdopodobną. A jednak nieprawdopo- 


dobieństwa dzieją się niekiedy. O konflikcie tym ; 


Sofji do | a EE: r ! 
¿ a nieszczęśliwy naród polski jak najprędzej wol- 


donoszą, co następuje:  — i 
nZajście na budującej się kolei z i 
Romanu, w którem żandarm bułgarski został 
ciężko poraniony przez obcych robotników, pod- 
czas gdy włoski robotnik, arı 
niego, a potem przemocą uwolniony, zniki bez 
śladu, wywołało niemiły dyplomatyczny konflikt. 
Wprawdzie dyplomatyczny agent francuski nie 
podniósł w tej sprawie żadnych reklamacyj, a 
agenci belgijski i grecki zwracali tylko uwagę 
rządu bułgarskiego na okoliczność, że poddani 
belgijscy i greccy zostali aresztowani bez ich 
wiedzy, natomiast agent włoski, p. Silvestrelli, 
wystąpił w sposób gwałtowny. Podniósł on for- 
malny protest i oświadczył, że wynik śledztwa 
bułgarskiego będzie uważał za całkiem nieważny, 
W Sofji panuje przekonanie, że to wrogie stano- 
wisko, niemile dotykające stery bułgarskie, jest 
wypływem osobistej niechęci, wywołanej ostatniem 
zajściem między -Silvestrellim, a policją bułgar- 
ską na jednej z ulic Sofji. Co się zań tyczy a- 
resstowania sprawców bez powiadomienia odno- 
knych konsulów, to t. zw. „kapitulacje*, regulu- 
jące stosunki prawne ondzoziemców w Bazgarji 


P 
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KONIEG ŚWIATA 


POWIEŚC 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


na ctacasni 


Tom IL 
Nowa planeta. 


(Ciąg dalszy). 

— W przypuszczeniu naturalnie, że atmo 

sfera nasza pozostanie taką, jaka odpowiada wa- 
zego życia. 

- nie! nawet wtedy, gdyby atmosfera Da- 

aza wskutek domieszki innych gazów stała się 

niemożliwą do oddychania. 

— Oho! I jakże byś 
radził? , 

— Dałbym ziemi po prostu nową 
atmosferę — odparł Crookos tak spokojnie, 
jakby to, co powiedział było najzwyklojszą w 
świecie rzeczą. . "3 ! 

Samo się przez się rozumie, iż odpowiedź 
ta obudziła taką samą sensację, jak stoicki 
spokój, x jakim ją dano —— spokój, który nie 
dopuszczał żadnych wątpliwości, co do wy- 
konalności tej wspaniałej idei, którą rozwijał 
właśnie prezydent klubu Clinsin, mr. James 
* A — zawołał też Loster. — 4 tej 
strony nie mielibyśmy zatem czego się obawiać. 
Co będzie jednak wtedy, gdy się ziemia rozpa- 
fnie na szoząt i : ; A 

gz To pann wyjaśnię innym rasem. mój 


pan sobie po- 


r9 


į więciu godzin dropi. 
i czyé, 24 


zaznaczyć wy- | Co się tyczy prowadzonego 
i i i ant © zdaje się, 
pada, że chociaż potomkowie Temistoklesa, skłonni | 


į jej w dawnym blasku. 


na TM 


aresztowany przez | 


p jeżoli czyn został popełniony w promieniu dzie- 
Wchas tego trzeba zazna- j 


prefekt Sofji dwóch dni potrzobnje, 
ażnby sę dostać do Mitkowoj Liwady, gdzie 
nunio niejseć cało zajście, Na dalszy zarzut, ja- 


Huigurzy, że sam read o zajścia. które nastapilo 


w joeziudziałok, zosto} zawiadowmieny dopieru we $ 


środę wieczerem. Istotnie połączenie telefoniczne 
Sofja Ruszczuk jest prawie stale przerwane 


że uwolniony przez aresztowanych robotników 
Włoch przepadł gdzieś bez wieści. Przypuszczać 
zatem można, że padł on ofiarą zemsty wieśnia- 
ków bułgarskich. Jest to jednak przypuszczenie 


. niezeta nieudowodnione; należy raczej sądzić, ża 


ów robotnik ukrył się, aby ujść kary sądowej. 
chwilowo śledztwa, 
że także inni konsaulowie będą je 
uważali za nieważne, jożeli ich przedstawiciele 
nie zostaną przypuszczeni do niego. Bądź co 
bądź należy żałować, że zwyczajne zajście, które 
przy dobrych chąciach z obu stron mogłoby zo- 
stać załatwione w ciągu Ż4-godzin, przybiera 
takie rozmiary". 


Korespondencje. 


Medjolan 20. lipoa 1896. 
(Cozar Cantu o Polsco. — Odzunczenie Polaka. — Lom- 

broso i jego oponenci. — Nowinki artystyczne), 
Pod tytułem César Cantu et la Pologne 
opowiada O. F. Tenoajoli o spotkaniu się swem 
ze znakomitym historykiem d. 28, maja 1898 r. 
w Medjolanie. Tencajoli, który przybył, aby 
rzepędzić. kilka lat w kolegjnm Valsalice, w 
bliek osci Turynu, utreymywanem przez OO. Sa- 
lozjanów, zawarł tam znajomość x kilkunastu 
Polakami i jaż po krótkim pobycie zaczął po- 
dzielać ich przekonania. Znalazłszy się pewnego 
raza w towarzystwie autora „Llistorji powsze- 


Ti 
d > VHT, 
Dzplomatyczni ageaci podnoszą zaowu fakt, i 


przeciwko niemu piękna połowa rodzaju lu- 


dzkiego niemal całego świata. W ten sposób ! 
; kwostja 
, wałki między obrońcami i przeciwnikami współ 


i AMI „, ozosnej kobiety. Na próżno przedstawicicie obn , 
keby władze przytrzymywały dupesze uresztowa: 4 


nzuh de th korsalów z zażalenom, oduowiadaa | 


czysto naukowa stała się narzędziem 


cbazów mówili, że nierówne odczuwanie bolu nc 


dowodzi jeszcze niższości zdolsości umysłowych | 
i że kobieta, zbiżając się do Jadzi pierwotnych, . 


m»że przewyższać mężczyzię we wszystkich 
przymiotach. Logika jeasak często bywa beżsiluą 
gdzio ludzie kierują sią namiętnościami. 


Żniej i wielu inrych wybituych uczonych, mię- 
dzy nimi i sławny wiudcński Billroth, teraz zaś 
znowu w obronie kobiet wystąpił prof. Ottolangi. 
Kobiety naturalnie są nim zachwycone. Naukowo 
żeński brak odczuwania bola fizycznego zamienił 
w zaletę. Wychwala też kobietę, stawiając ją na 
wzór poetów na najwyższym szczeblu stworzenia. 
Jak słychać, ma Lombroso wydać w niezadła- 
gim czasie odpowiedź na tę broszurę, w której 
nie odstępając bynajmniej od swego twierdzenia 
poprze je nowymi jeszcze dowodami. 

Piotr Mascagni bawi obeenie w Pesaro, 
gdzie pracuje nad nową operą. Treść zaczerpnął 
z życia Japonji; opera będzie miała dwa akty 
i epilog, a libretto do niej napisał Ludwik Illica. 
Według kursujących tutaj wieści, fantastyczna 
ta opera będzie napewno wystawioną w pizy- 
szłym poście w naszym teatrza La Scala. Tym- 
czasem „Zanesto*, obrazek sceniczny tego sa- 
mego kompozytora święci tryumfy we Florencji, 
gdzie się własnie odbywa akoja. 

Gusneppe Verdi wyjechał jaż z Medjolanu 
i udał się z żoną do wód  Montecantini w To 
skanie. Dr. R. 


Paryż 20. lipca. 


(Sojusz rosyjski. — Akadimia Gon:ourtów. — Złożenie 
zwłok margrabiego M»resa na cmentarzu Montma: tre.) 


Podczas gdy politycy Francji ujawniają co- 


chnej*, nie omieszkał zapytać go się zaraz, co | raz to większą gorliwość, aby przy każdej spo- 


sądzi o kwestji polskiej. 
lił chętnie odpowiedzi, a o to jego zdanie: 
„Kwestja polska nic przestaje być przedmio- 
tem zajęcia dyplomatów i studjów historyków. 
Co do mnie, jestem przekonany, że zasada na- 
rodowości odniesia zwycięztwo. Polska nie bę 
dzie nigdy ani niomiecką, ani austrjacką, ani 


; rosyjską. W Polsce wszystkia żywioły wywodzą 


się od rasy Słowinńsiciej, i nigdy nie 
one 


przestaną 
dążyć do ojezysny wolnuj, da wskrzeszenia 
Litwa i inno prowincja 
zabrane przez Rosję wolą być połączona unią 
z Polską. Wskrzeszenie Polski nie jest chimerą, 
osiągnięte cno jednak kędzie tylko przez wielką 
wojrę, w której woziuą udział wszystkie trzy 
wielkie mocarstwa rozbiorowe. Co d> mnis, to 
życzę sobie najszezcrzej, aby ten szla: hatny 


ność odzyskał“. 

Ten bezstronny sąd wielkiego historyka za- 
eługujo na uwagę, a pamiętać o nim powinni oi, 
którzy gnębią tę naszą biedną ojczyznę — w 
pierwszym rzędzie Moskale i Niemcy. | 

Polacy jakoś coraz częściej zaczynają sobie 
we Włoszech zdobywać stanowiska wybitne na 
polu sztuki i nauki. W tych dniach na uniwer- 
sytecie rzymskim pozyskał stopień doktora p. 
Zygmunt Kulczycki za napisanie i świetną obro- 
nę rozprawy p. t. „Saladyn w tradycji Arabów 
i w legendzie ladów europejskich*. Rozprawa ta 
uzyskała wśród grona profesorów gorące uzna- 
nie. Pan Kulczycki poświęca się z zamiłowaniem 
i z powodzeniem językoznawstwu i ma wkrótce 
otrzymać katedrę tego przedmiotu w jednym 
z wyższych zakładów nankowych włoskich. 

Skoro już mówię o nance, to muszę też 
wspomnieć o sporze wywołanym przez słynuego 
Lombrosa. Gdy w r. 189% napisał broszurę 


' o braku ucznciowości u kobist, posypały się na 
rzepisują, że zawiadomienie wtedy ma nastąpić | niego gromy niezadowolenia, a sbuntowała się 


kochany Loster, gdyż, jak pan słyszysz, dzwo- jakim sposobem w sąsiedztwie — oficera armji 


nek woła nas na Śniadanie. 

I rzeczywiście odezwał się głos dzwonka, 
rozlegający się po całym pokładzie i xwołujący 
pasażerów na przekąskę. 

I Crookes powstał i z czułością podał żonie 
ramię. Mistress Mary zwiesiła sią ma ramieniu 
swego męża i wszyscy, postępując za falą innych 
pasażerów, udali się do wspaniałej sali re- 
stauracyjnej. 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 
Przy śniadaniu. 


Przy śniadaniu, przy którera tak samo po 
dziwiano wspaniałe urządzenie sali, jak różnoro- 
dnoić potraw, zeszli się podróżni właściwie po 
raz pierwszy, nie krępowani niczem, a ponieważ 
nigdy nie zawiera się tylu i tak dobrych znajo- 
mości, jak przy jedzeniu. przeto stało sią tak 
i tutaj, tem więcej, ża niejeden już przedtem 
wyszukał sobie w myślach sąsiada lub sąsiadkę 
przy stole. i 

Naturalnie każdy, Eomn się udało zająć rzo- 
czywiście miejsce przy wybranym lab wybranej, 
był z tego bardzo zadowolony, a jednocześnie, 
co jest rzeczą łatwą do zrozumienia, było ró- 
wnież wielu niezadowolonych, którym ich ma- 
newr się nie udał. 

Do tych estatnich należał także i on — 
Loster. Prawda, tylko przez chwilę, gdyż Loster 
nie musiałby być Losterem, gdyby zły jego hu- 
mor miał osiąść w jego duszy na czas dłuższy. 


nakomity uczony udzie- | sobności utrwalać sojusz z Rosją, a wartość jego 


dla Francji z jak największym naciskiem gazna- 
Czać, w ostatnich czasach, szczególnie w kroni- 
kach i małych fejletonach pism tutejszych poja- 
wiają się uwagi, które nis pozostawiają żadnej 
wątpliwości, iż aureola sojuszu z Rosją w szero- 
kich kołach ludneści zaczyna błedaąć na dobre. 
Przy tej sposobności muszę nadmienić, iż pod- 
czas święta narodowego ehorągwie rosyjskie 
daleko słabiej były reprezontowane niż w lstach 
poprzednich, i żo od orkiestr, grających na pla- 
each publicznych nie domagano się już tsk 
gwałtownie carskiego hymnu, jak dawniej, 

Szczególnie wyrażaie zaznacza swoje rozcza- 
rowania co do Moskali znany kronikarz Aure- 
ljnsz Scholl, który dawniej był, a przynajmniej 
udawał wielkiego Bzowinistę na tym punkcie. 
W korespondencji kąpielowej z Vichy, pomie* 
szczonej w cho de Paris, podaje on następują- 
cą rozmowę między gośćmi kąpielowymi: 

-- Widzisz te dwie Rosjanki ? 

— Starsza jest zachwycająca, 

— Dziesięć miljonów posagu. 

— W papierach? 

— Kurs wskslowy spadł, od czasu 
Borlin wyrzekł się wojny finansowej. 

— Widziałoś pan kinomatograf w teatrze ? 

— Koronację cara ? Naturalnie ! 

— (Cóż pan na to? 

— Widowisko to usposobiło mnie marzy- 
cielsko ? 

— Dlaczego ? 

— Ponieważ nowy car złoży wizytę w Ber- 
linie i w Londynie, a ominie Paryż. 

— Z jakiego powodu ? 

— Ponieważ nie życzy sobie być przyjmowa- 
uym przez mieszczucha-kupca i jego żonę. 

— A jeżeli ten mieszczuch jest uznaną gło- 
wą państwa, to przecież gościa nie powinno nic 
obchodzić jego pochodzenie. 


jak 


zbawienia. 

Coś okropniejszego jednak — to przyzna 
z góry każdy, kto go zna — nie mogło już spo- 
tkać Lostera. 

Coś okropniejszego ? 

Hm, tak, gdyby tn chodziło o „niego“, ale 
tym oficerem była „ona*, i wprawdzie taka 
ona", która Lostera mogła w zupełności pogo 
dzić z jego losem, gdyż była stanowczo przy- 
stojną, nie, więcej jak przystojną, była bowiem 
piękną tą jakąś szczególuą, marzycielską, mógł- 
bym prawie powiedzieć przejrzystą pięknością. 

Naturalnie Lester nawiązał natychmiast ze 
swoją sąsiadką rozmowę, przyczem niejednokro- 
tnie z ócz jej aksamitnych, łagodnych, jakby 
załaawionych i tęsknych padło na niego spoj- 
rzenie, które stanowezo, o ile to było możliwem, 
mogło go wynagrodzić za spojrzenia, jakie do- 
tychezas padały na niego z ócz pięknej Mary 
Nickolis, spojrzenia, które i teraz na nim spo- 
czywały, aczkolwiek z innym trochę wyrazem, 
niż zwykle. 

Obok Crookesa zajął miejsce jegomość, który 
zdradzał prawdziwie nerwowy pośpiech, aby 
zdobyć to miejsce rzeczywiście. Przedstawił się 
też natychmiast swomu sąsiadowi. 

— Jonathan Smith. 


Crookes skłonił się lekko. 

— James Crookes — rzekł. 

— Wiem, wiem — zauważył ten i zrobił 
ruch, jakby chciał przerwać wszelkie dalsze 


Wskutek tego mianowicie, iż na górze przy | przedstawienia — wiem o tam dokładnie, gdyż 


wejściu na schody prowadzące do restauracji, 
zawsze puszczał panie przed sobą, odepchnięto 
go tak od Jane Crookes, jak i od niej, od Mary 


właściwie tylko dla pana znajduję się na po- 
kładzie. 
— Dla mnie? — zawołał Crookes i w pier- 


Nickolls, i nagle znalazł się, sam nie wiedział, | wszej chwili zdnmienia odłożył na bok nóż i wi- 


: grążeni 
! przeządach. Qdyby csr był wychowany w wzo 


, pożyczył kilka miliardów ? 
Zdanie Lombrosa potwieriziło jednak pó | 


| zagapi, to zu to wystarcza. 
' dobrze, jak Moskal, ścisskać rąk i odwracać się 


! wskiego areopagu, literaci dysydenci prędko 


- Zapewne, że 
którzy jeszczo zatrzymali swoje stanowiska, po- 


nie! Ale ci monarchowie, 


są jeszcze w swoich średniowiecznych 


rowei sakole „obywatela* Robina w Cempuis", 
mygdlwiby z pewna inaczej. 
Niestety, otrzymał 


nie 
w (Uampuis. To wiaćnie nieszozękcie. 
— A czy sądzisz pan, że nie będzie cieka- 


wychowania 


wym obejrzeć kraj, który mu tak łaskawie 

— Nie będzia mu się ani śniło. Rosjanin 
występuje po pańsku. Jest zwodniczym. Umie 
pozyskać sobie ludzi, a jeżeli się ktoś w niego 
Nikt nie umie tak 


do kogoś plecami. 

— A ozytelnicy gazety Petit Journal wy- 
próżnili swe woreczki łzawo z powodu Śmierci 
trzech tysięcy chłopów na polu Chodyńskiem. 
Czy i dla nich nie będzie miał względów ? 

— Biodaey! Raz w swojem życin spodzie- 
wali się ujrzeć kawałek chleba z masłem. 

— To właśnie pech. 

Gruby bankier, który dotychczas palił 
w milczenia cygaro, wmięszał się nagle do 
rosmowy : 

— A gdyby tak prosić księcia Aumale, 
aby przyjął oara ? 

— Jakiem prawem? 

— Z jakiego tytułu ? 

— Jako akademik. Trzebaby mu powie- 
dzieć: Ponieważ akademja nie ohce przyjąć 
foli, to niechże przynajmniej przyjmie cara 

OBji. 
Wszyscy pod nosem do siebie : 
— (o za pusta głowa! 


Śmierć Edmanda de Goncourta wzbogaci 
Francją drugą Akademją. Dwaj bracia Głonconr- 
towie byli oddani wyłącznie literaturze, uważali, 
że świat stworzony był dla literatów, że człowiek, 
który wydał zajmującą książkę, spełnił zupełnie 
dług swój ludzkości, że celem istnienia naszego 
na ziemi jest czytanie i nabywanie dzieł lepszych 
autorów. 

Akademja francuska nie uznawała Gonooar- 
tów za mistrzów piśmiennictwa narodowego. Ed- 


mund de Gonconrt przeżył brata, dzieci nie miał, | 


dzieła jego przynosiły mu gruby dochód, chciał 
stać się drugim Richelieu, a jeżeli wielki kardy 
nał założył panującą do dziś dzień na parnasie 
francuskim akademją, to on postanowił stać się 
twórcą nowej akademji dekadentów. Goncourt 


w przeszłości zachwycał się zgniłem społeczeń- | 
; stwem  francuskiem z 
| ubóstwiał panią Pompadour 


końca XVIII. wieku, 
i panią Dubarry, 


kupował wactlarze, klejnoty, autografy z czasów 


j Ludwika XV. i Ludwika XVI. W tereżniejszości 
; należał 


do obozu literackiego, który twierdzi, 
że treść dzieła jest rzeczą obojętną, że sztuka 
polega na mistrzowskiem oddaniu jakiegobądź 


uczucia. W testamencie kazał spieniężyć pałacyk : 


Bwój i zbiory, dochody z powstałego z tej sprze- 
daży funduszu uposażą wyznaczonych przez niego 
Lteratów, ci będą dobierał: sobie członków i nowa 
akademja zaómi poprzedniczkę swoją. 

Jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby akademje 
wogóle przyczyniały się w czemkolwiek do po- 
stępu literatury. Zapisują one odbyte marszruty 
piśmiennictwa, jak astronomi bieg gwiaxd, nie 
mając na kierunek ducha ludzkiego więcej 
aż: aniżeli astronomi na obroty ciał niebie- 
skich. 


Najlepszą krytyką pomysła Gonconrta jest, 
ża jego kandydaci do przyszłej akademii, gnie- 
cierpliwieni długim oczekiwaniem, ciągle mu się 
wymykali i damni byli, że zasiedli w akademji 
francuskiej. Biedny Goncourt każdego x tych 
zbiegów wykreślał ze swego testamentu, zastę- 
pował kim innym, zawody te niesłychanie go 
gryzły, Daudet jednak został mu wiernym do 
końca i będzie prezesem przyszłego Głoncourto- 


delec, a Jane Crookes pochyliła się naprzód, aby 
się lepiej przypatrzeć nieznajomemu. 

— Dla pana, tak jest —- odparł Smith. — 
Dowiedziawszy się mianowicie dzisiaj rano, że 
pojedziesz pan na pokładzie „Żelaznego księcia“, 
kupiłem tykiet i — oto jestem. 

— Jakiejże okoliczności jednak mam za- 
wdzięczać .. 

— Że tu jestem? To bardzo proste. Pański 
zakład temu winien. 

— Ah — mruknął Crookes i chwycił vno- 
wu za nóż i widelec. 

— Tak jest, pański zakład, który wygram 
dla pana. 

— Pan? 

— Tak iest, ja. 

— To ciekawe — rzokł Crookes. — I jakże 
pan sobie poczniesz ? 

— Pst —- szepnął mr. Jonathan Smith. — 
Tutaj ani cłowa Spodziewam się, iż później będę 
miał sposobność pomówienia z panem w cztery 
oczy, w każdym razie jednak, gdy tego z na- 
m. nie będzie — i wskazał głową naprzeciwko. 

— Tego? — zawołał Crookes, śmiejąc się. — 
Ależ to Nickolls. 

— Wiem — rzekł mr. Śmith. — Niekolls, 
od którego chcemy wygrać zakład, a który byłby 
w stanie uczynić wszystko, aby nam w tem 
przeszkodzić. 
mag Nickolls ? — zapytał Crookes zdumiony. — 
Nie, kochany panie, w takim razie nie znasz pan 
Nickollisa wcale. 

Mr. Jonatan Smith 
jakby się czegoś przeraził. 

— Pst — rzekł — czyż pan nie widsisz, że 
nas podsłuchuje? Proszę, udawaj pan, że się nie 
znamy, w każdym razie jednak uważaj pan. 
Ook się tn przeciwko pann kpuję ' 


zrobił jednak ruch, 


= Acana etra 


rzucą te same pociski na romantyków . deka 
dentów, którzy pobierać będą saekć tysięcy man 
ków rocznie, aby nagradzuć dzieła nrajodpuwy 
dniejsze ich literackim przekanuniom. Poba 
rychłe przekona się, że nowa akadamie jm 
różnić się będzie cd dawnej tem, iż jej usłonke 
wie nie będą nosili zielonego mua u 
u boku. 

Pogrzeb margrabiego Mare z odbyż się wsrćż 
obojątności publiczności. W Paryżu © cienawzcćh 
nie tradno, a jednak właściwie tłumu nie było. 
wieńców nic wiela, za karawanem azto stosunku 
wo mało osób  Kośsiół Notre Dame ozdobiono 
kirem, wywieszono tarcze z literą M. i itua 
z herbem Vallambrosów. Katedrę rzęsisto ośmwie- 
tlono. Na placu stały gwardja miejska i policja 
w przewidywaniu rozruchów. Po mezy żałobnej 
karawan wyruszył ku ementarzowi. Na pier- 
wszym wozie ułożono wieńce, trumnę <zaś po 
kryto chorągwią trójkolorową francuską i mun- 
durem nieboszczyka, który był oficerem kawa 
lerji. Za rodziną szedł Drumont, otoczony redak 
cją de la Libre Parole. Na ulicy de la Citó ktoś 
krzyknął: „Æ bas les juives!* (Preoz z żydami!) 
Okrzyk ten nie znalazł żadnego echa. Krzyka 
cza policja natychmiast aresztowała. Napisy nie 
które na wieńcach wyglądały dość oryginalnie, 
na przykład: „4 leur ami Morżs les cochers de 
Grenelle“. Nie wiem, czem Morós zaskarbił so- 
bie łaski dorożkarzy tej dzielnicy miasta. Anti- 
semici wszyscy przypięli sobie bukieciki z bła 
watków. 


Do” SŻLRĄ 


Wiejskie straże ogniowe. 


Wydział rady powiatowej samborskiej przy 
chylając się do prośby Związku ochotniczych 
straży ogniowych, wystosował do przełożonych 
obszarów dworskich, do duchowieństwa, nauczy 
cieli i zwierzchności gminnych następujący uwagi 
godny okólnik : 

„Krajowy Związek ochotniczych straży 
ogniowych, odniósł się do nas o nakłonienie gmin 
i zniewolenie ich do nieustannego czuwania nad 
postanowieniami ustawy o policji ogniowej. ta jest, 
ikby gminy przymuszone były do sprawienia po- 
trzebnych narzędzi ratunkowych i do utworzenia 
straży ogniowej, przyczem oświadczył Zwiyzsk 
gotowość udzielenia każdej gminie wzorów gta- 
tutu i wszelkich wskazówek, potrzebnych do gi- 
łożenia takiej straży, a nawet na żądanie wy 
słania inspektera do wyćwiczenia członków 
straży. 

Obecna pora letnia i dni gorących. badz: 


| jak każdego roku obawę klęsk pożarnych, donay 
1 zabudowania bowiem gospodarzy naszych, =% 


wiano sẹ} z materjaia palnege, nadto zaś zieru 
radca ladność nic potrafi najczęściej zapa”dz 
szerzeniu się złośliwego żywieły. 

Polecamy zatem «wierzcknościom gminnym 
iżby : 

1. zarządziiy bezazwłucznie rewiaję przybo- 
rów ogniowych; 

2. zaprowadziły pogotowie pożarne i straże 
nocne, któreby swą służbę nocną należycie 
spełniały : 

3. wydały zarządzenie, ażeby w każdym 
domu znajdowały się dostateczne zapasy wody 
w przeznaczonych na ten cel umyślnie beczkach 
i przybory pożarnicze, jako to: haki, sikawki 
ręczne i tym podobne. 

Winnych zaniedbania należy do surowej od- 
powiedzialności natychmiast pociągnąć. 

Wielebne duchowieństwo, pp. przełożonych 
obszarów dworskich i pp. nauczycieli, którym 
dobro ludu na serou leży i którzy w razie che- 
ci wiele pod tym względem xrdziałać mogą, 
uprasza wydział powiatowy, ażeby raczyli w 
porozumieniu z tamtejszą zwierzchnością gminną 
zająć się ziezwłocznie zawiązaniem ochotniczej 
straży ogniowej. 

Wydział powiatowy ma niezłomną nadzieję 
że odezwa ta pożądany odniesie skutek 


Ten człowiek, ten Nickolls, nie bez celu znaj 
duje się na pokładzie... Pst, ani słowa, obser- 
wuje nas. 

I mr. Smith odwrócił się, podczas gdy 
Crookes widocznie ubarwiony śmiał się pod wą- 
sem i z uśmiechem zwrócił się do żony, która 
na niego patrzyła pełnym miłości pytającym 
wzrokiem, i opowiedział jej całą rozmowę. Mi- 
stress Jane zaczęła się śmiać również i spojrzała 
przyjaźnie na mr. Nickollsa, który był pilnie za 
jęty jedzeniem. 

przytem .. 

Przytem dostrzegła jedno z tych spojrzeń, 
któremi mistress Nickolls ścigała Lostera. Oczy 
m'struss Jane zabłysły ponuro, groźnie, odchy 
liła sią w tył i szakała wzrokiem Lostera i zo 
baczyła go i zrozumiała wszystko, wszystko. 
o czem dotychczas nie miała najmniejszego po- 
jecis, a gdy Nickolls epojrzał przed siebie, 
kiwnęła nań głową, tak jakby jej przyjsżć. 
jej współczucie miały hyć dla ciego pociecha, 
gdyż był to romans i to wcale nie piekny re- 
mans, jaki się rozgrywał przed jej oczami. 

Z zamyślenia wyrwał ją głos Nigliby'ego 

— A gdzież się podział logram ? — zapy- 
tał, szakając wzrokiem wśród gości siedzący ch 
przy długim stole. 

— (Gdzie jest Ingram v 

— (dzie Ingram ? 

Nie było go po prostu 

— Siedzi z pewnością jeszcze przy sza 
chach — zauważył Crookes ze śmiechem. S SEE 

— Steward, grób mi pan tę przyjemność — 
rzekł Nighby — i sobacz pan, czy wypadkiem 
w fajczarni nie siedzi dwóch panów, zajętych 
grą w szachy. Jeżeli tak jest, to powiedz im 


pan, aby przestali i przyszli na śniadanie. 


(Giqg dalszy nastąpi). 
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Przybyła także księżna Sapieżyna z Oleszye, | 


a dobry przykład w jednej gminie doda zachę- 
ty sąsiedniej do utworzenia straży ogniowej o- 
chotniczej. 

Upraszamy nadto zawiadomić nas w swoim 
czasie o skutkach pcczynionych starań * 

Powyższe zarządzenie wydziału powiatowe- 
go uważać należy jako objaw świadczący o naj- 
lepszych zamiarach władzy, która tę zaniedba- 
pą, ale piekacą sprawę ochrony ludzkiego życia 
i mienia, skierować pragnie na jak najwłaści- 
wszą drogę. 

Niewątpliwie za przykładem rady sambor- 
skiej pójdą i inne wydziały powiatowe, co oby 
bodaj w pewnej mierze przeszkodziło wypalaniu 
się u nas wsi i miasteczek, na ogień ciągle na- 
rażonych, a wobec tego strasznego wroga w zu: 
pełności bezsilnych. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacii imienia Tadeusza 
Kościuszki. J 


Diarjusz Iiwewski. 

Sobota 24. lipen. 

Teatr letni: „Rozwiedźmy się“, komedja W. 
Sardou. Gościnny występ Edwarda Wolskiego. Po- 
czątek o godz. 7*/, wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Hr. Kazimierz Badeni 
nda się d. 3. sierpnia do Veldes, a dnia następnego 
de Lublany, gdzie na okazałe przyjęcie przygotowują 
się zgodnie zarówno Niemcy, jak i Słoweńcy. 

«alendarz. Sobota (25 : Jakóba ap. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 31, zach:d o gedainie 
7. minut 37. 

Kalendarz myśliwski. Wolno poiować na jelenie, 
koały (rogacze), ptactwo błotne (k.zyki, dubelty, ku- 
lony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i dzikie 
kaczki). 

Międzynirodowy kongres chomików odbędzie 
Bię w dniach od 27. lipca do 5. sierpnia br. w Pa- 
ryżu pod protektoratem rządu francuskiego. Lwowska 
izba handlowo przemysłowa wydelegowała na kongres 
ten znanego przemysłowca lwowskiego p. Laopolda 
Baczewskiego. Urządzeniem kongresu zajmu,e się 
związek chemików franenskich przemysła cukrowego 
i spirytusowego. 

Stusja. arc. Ottona. Półurzędowa Pol. Corr. 
donosi, że cesarz polecił miniatrowi bez teki, dr. 
Rittnerowi, aby zaznaj mił aro. Ottona z całym 
obszarem administracyjnym Przedlitawji. Wiadomość 
ta w połączeniu z kilku poprzedniemi zarządzeniami 
monarchy, ednoszącemi się do przyszłych zajęć i obo- 
wiązków tego arcyksięcia, wskazuje wyruźnie, że ce 
sarz ma na oku prosumtywne jego następstwo tronu. 

Temperatura Barometr stoi w mier.e. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
fitechniczne : Najwyższa temperatura -|- 312 C., 
najniższa +- 170'C. 

Zmiana własności Przed kiltu dniami zamie 
ścilińmy w piśmie naszem notatkę powiórzoną 28 pi- 
smami krakowskiemi, a donoszącą, iż p. Hiuzinger, 
notarjusz w Tarnobrzegu, kupił od bar. Konopki 
dobra Zal szany. Owoż p. Hiuzivger donosi nam, iż 
owa notatka polegała na mylnych informacjach, gdyż 
on dóbr tych wcale nie kupił. 

W Szczawnicy bawiło 
dzin, a 1488 osób 

Ub-rwanie się chmury. Z Zakopanego donoszą 
4. 23. bm.: Dis popołudniu oberwała się chmura, 
Wśród szalonej ulewy, połączonej z grzmotami i pio- 
runami wszystkie potoki wezbrały. Dunajec niesie 
stuletnie drzewa, wyrwane z korzeniami, Moiejsze 
mosty woda pozry wała. 

Z Kracowca pis'ą do nas: Nawiązując do do- 
niesienia z Krakowca z daia 21. lipos rb. w kronice 
Dziennika Polskiego umiestccodeg, o m.daniu 
prees miasto Krakuwies cbywoteistwa lu uorowego 
staroście w Jaworowie, p drowi Czesławowi Nie- 
wiadomskiemu, dodajemy, że rówaoczośnis obek dra 
Niewiadomskiego, nadała gmina Krakowu» obywetel- 
stwo honorowe swojemu prezesowi rady powiatowej, 
p. Janowi hr. Szeptyckiemu z Przyłbie, a to pier 
wszemu w szczególnem uznaniu jego niezwykłego 
zaopiekowania się szkołą. zaś drugiemu za starzutą 
opiekę nad rozwojem tntejszego szpitala i podniesie- 
niem gospodarki miejskiej, a obu razem nadto za 
ich wszechstronną piezzołowitość około rozwoju mia- 
stó, dobroby'u mieszkańców i dodatuie popierani: au- 
tonouji naszej. — Życzymy z serca każdemu pew a- 
towi takiego marazatka i starosty, zgodnie i uczciwie 
w pracy rywalizujących 

Z rotomyl donoszą, iż poseł Szozepanow ski na 
poufnem zebraniu nofsiarzy oświadczył, iż więtej do 
rady państwa nie zamierza kandydować, a gdyby go 
wybrano, mand tu nie przyjmie. 

Z Clsszanowa nam piszą: Jak o> roku, ud- 
liśmy się 19 bm. w pobliże graniczaej miejscowości, 
gdsie w r. 1863 odbyła się krwawa i pamiętna 
bitwa pod Kobylanką. Tam nasze towarzyctwo Śpie- 
wackie wykonało kilka pieśni nabożnych i patroty- 
csnycb, poczem zmówiliśmy pacierz na dusze pole- 
głych, cicho spoczywających w tej leśnej ustroni. Ta 
piękna i podnosząca serca wycieczka, urządzona przez 
zacnych panów: sędzego Kaweckiega, Dłngosze- 
wskiego i ka. Śwideckiego, trwał do późaego wie- 


ao 15. lipca 1000 ro- 
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SOBOWTÓR. 


Z angielskiego. 


(Dokończenie). 


—- Mało, ale przecież cob — odparł — ob- 
serwowałem dwóch młodych ladzi, wychodzą- 
cych w banka, widziałem jak wchodzili do lo- 
kalu naprzeciwko i poszedłem za nimi. Z jednym, 
który mi się wydawał rozmowniejszym, zawią- 
szałem wkrótce rozmowę, a gdy odkryłem w nim 
namiętność do wyścigów i zakładów, zapozna- 
łem się z nim bardzo prędko; Naturalnie o banka 
nie wspomniałem ani słówkiem. To przyjdzie 
później. Na dziś wieczorem umówiłiómy się na 
partję bilardu, wtedy kilka butelek wina roz- 
płącze mu język i w ten sposńb spodziewam się 
powoli dowiedzieć tego, co nam potrzeba. 

— Dobry początek! Sam nie mógłbym zrę- 
czuiej rospocząć sprawy — potwierdziłem. 

Uśmiechnął sę. 

— A co przyjdzie teras? — zapytał. 

— Moja wizyta u mr. Bensona, którą za- 
mierzam złożyć mu jutro w tym kostjamie. Te- 
raz wyślemy tylko telegram do Londyno, aby 
Levett przybył na czas, 

Wysłalikmy depeszę, a w godzinę potem 
padeszła przychylna odpowiećż 
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ezera. 
aby swym dziatkom pokazać miejsce, na którem przed 
trzydziestu trzema laty lała się krew polska. Czci- 
godny ks. Świdecki zapropowował składkę na nowy 
a trwały krzyż nad mogiło poległy bojowników, bo 
pierwszy tam postawiony, drewniany już spróchniał. 
Organizatorom cichego a serdecznego obchodu krwa- 
wej pamiątki składamy zasłużone, gorące podzięko- 
wanie. 

Zaraza wą,lkowa szerzy się wśród bydła w 
okoliey Sambora. — Wiele bydła padło we wsi Kor- 
Ralowice. 

Wypadek na kolel. Przy pociągu mieszonym 
nr. 32:33 d. 22. bm. na szlaku kolei lokalnej Lwów- 
Janów wykoleił się tender lokomotywy pociągowej 
jedną osią w bliskości Janowa. Pociąg wstrzymano 
natychmiast, tak, że nikt z jadących uszkodzenia nie 
odniósł. Po przerwie 39-minutowej został przywró- 
cony n rmalsy ruch posiągów na tym szlaku. 


Z Tarnopola donoszą nam 23 bm.: Wczoraj 
wybuchł w Borkach wielkich pożar, który mógł 
przybrać groźne rozmiary, gdyby nie rychła i ener- 
gieczna pomoc zarówno straży miejscowej, jak i oko- 
licznych. Ogień powstał prawdopodobnie wskutck 
wrzuconego do kupy siana tlejącego papierosa i ogar- 
nął natychmiast wszystkie budynki gospodarcze fol- 
warku Stupki, które prócz domu mieszkalnego. padły 
pastwą płomieni. Rozsralały żywioł przerzucił się 
następnie na oddalocą blisko 600 metrów, gorzelnię 
i obok stojące 2 stajnie nx woły, które również zni- 
szczył do szozętu. Z trudnością tytko zdołano ura- 
tować skład spirytueu. Prócz tego spaliły się także 
dwie chłopskie zagrody obok dworu i chałupa gejo- 
wego obok goraelni się znajdująca. Na telegraficzne 
zawezwanie o pomoc, wyruszył stąd mały tren po- 
żarowy, tudzież oddsiał straży ochotniczej pod ko- 
mendą p. Warkeskiewicsa. 

Z H ebenowa donoszą nam: (Kolonja chłop 
ców — jej przyjazd i pobyt — Misja cywiliza- 
cyjna kolonji. — Niefortunny list) Lwowska ko- 
l»nja wakacyjna chłopców, wysyłana od lat czternastu 
przez zasłużone pod wielu względami towarzystwo 
pedagogiczne, wyjechała dnia 16. lipca r. b. o go-. 
dzinie 6. rannym pociągiem przez Stryj. Koloniści 
w liczbie czterdziestu sześciu, pożegnani na dworcu 
kolejowym przez rodziców i najbliższe rodzeństwo, z 
początku nieco tęskni, póź iej żywą pogadanką i pię- 
knymi widokami Podkarpacia rozweseleni, przybyli 
wśród pogody do swego chwilowego, lecz nader uro- 
czego miejsca pobytu, zwąnego Załenianką. 

Pierwszy dzień zeszedł na organizacji. Dwa na- 
stepne dni nie pozwalały kolonistom użyć rozkoszy 
wiejskich w całej pełni z powodu częstego deszczu 
Natomiast od miedzisłi jest tu prześliczna pogoda z 
nieołłącznymi w tym czasie upałami. Koloniści uży 
waią też teraz, jak nigdy Owdz eonie kąp'ą się dwa 
razy i odbywają wycieczki na pobliskie połoniny, z 
których prześliczny reztacza się widok na całą dolinę 
Oporu. Rano i wieczór odbywają się ówiczenia gi 
mnastyczne, Co niedzieli koloniści idą do miejsco: 
wej cerkwi, o półtrzecia kilometra od Załeuianki od- 
dulonej, a po wysłuchaniu mszy świętej i odóśpiewa- 
niu jednej pieśui polskiej wracaą wśród skwaru do 
domu. Tej nieczieli z powodu wielkiego błota wsku- 
tek dwudniowego przedtem deszczu rie mogli kolo- 
niści uczest:iozyć w nabożeństwie w miejscowej cer- 
kwi, to też, jak zwykle w takich razach, przed 
urząłzonya w sali jad.liej ołtarzem, odmówili 
wspólnie z kierownikami stosowne modl twy i odśpie- 
wali litauję do Najświęt;zej Pany. Nabożeństwo w 
teu sposób odprawiane działa silniej, jax zauważy 
liśmy, na umysły bawiącej tu młodzieży polskiej, 
niż w miejscowej cerkwi, do której przystęp 2 po- 
wodu natłoku miejscowego ladu jest zazwyczaj tru: 
dny, a wskutek czego młodzież prsez cały czas musi 
stvé, albo bardzo zbita, albo na omentarzu przed 
cerkwią. 

Jak kolonja wakacyjna chłopców w Hrebenowie 
spełnia swoją misję i jaką cieszy się sympatją, do- 
wodem tego rą już od lut kilku częste starania po- 
ważnych nader obywateli o przyjęcie ich synów, 
chcóby nawet za opłatą Nie bzdziemy tu wymie- 
nieli wszystkich, wspomnimy tylko o dwóch, a nader 
ohlubanie świadczących wypadkach. Oto w tezorc- 
cznej kolonji uaieścił swego syna podpułkownik 
intendantury, Morawianin i major z Wiednia, rodem 
Polsk, jsdynio w tym celu, pierwszy, ażeby syn 
przez obrowanis z młodzieżą polską i nauczycielami 
nune.ył sią dobrze mówić po polsko; . drugi, jako 
Pelak cd lat kilku zamieszkały we Wiedniu ażeby 
syn jego nie zapomui.ł języka polskiego. 

Wobse tukuh dowcdów uznania i symputi 
przykre zrebił wrażenie wcale ni f.rtnuny list, jaki 
wystosował ksią z rextor małego seminarjum lwo- 
wskiego do tutejszego m ejscoweg» duszpasterza 
obrządku grecko katolickiego, ażeby trzem kolonistom, 
a konwiktorom małego semiaarjum, bawiącym na 
kolonji, przed wyjazdem z Hrebenowa wystawił 
świadectwo moralności, w którem miał poświadczyć, 
ił uczniowi» ci ch-dzili co niedzieli do cerkwi i wy- 
konysali inne praktyki religijm. Jsdnakża zacny 
miejscowy duszpasterz, widząa moralno- religijny 
wpływ kierowników na kolonistów, dał całkiem 
słusznie i spraw ed i-is odpowiedź odmowną i po- 
wiedział uczniom oddającym list, iż ke'qdz rekto 
posiiien był w pierwszym rzędzie udać się z tem 
do kierowników kolonji, którzy w całej pełni na to 
zasługują. 
Następnego dnia około godziny jedenastej 
, przed psładniem wszedłem do gabinetn mr. Ben- 
| sona., Przyjął mnie z uprzedzającą grzecznońcią. 
: Jakiego rodzaja były ta wymyślone interesy, 

które zamierzałem zawrzeć z bankiem, nie pa- 
miętam jaż dzisiaj, gdyż podczas pertraktacyj 
zwróciłem całą mą uwagę na istotę i właści- 
wości bankiera, wbijając sobie wszystko w pa- 
mięć.. dla przysałości. Zauważyłem, że w buto- 
nierce u surduta nosił? orchideę, że zduwał się 
być cokolwiek głuchym, z przyzwyczajenia pod 
nesił dłoń do ucha, aby lepiej słyszeć — sło 
wem notowałom sobie wszystko w pamięci do- 
akonale, aby módz potem z tego skorzystać. 
W trakcie rozmowy dzwonił kilka razy na mło- 
dego człowieka, który musiał być jego pier- 
wszym buchalterem, a nosił nazwisko Mostyn. 
Zanotowałera sobie akradkiem to nazwisko na 
mankiecie i gdy do wykonania swych zamia- 
rów czułem się jnż dostatecznie przygotowanym, 
przerwałem rozmowę, podezaa której dowiedzia- 
łem są wszystkiego, czego chciałem, 
Minął cały tydzicń, a mój wierny towarzysz 

nie doniósł mi nic godaego uwagi. Pewnego wie- 
czora przyszedł do mnie cały wzburzony. 
— Zdaje się, że nadszedł czas; Bennett 
opowiadał mi właśnie, że pojutrze ma być wy- 
słanych stotysiąęcy fantów szterlingów w szta- 
bach złota i srebra przez bank londyński do 
| Timfordn w celu wyekspedjowania ich dalej do 
jakiejs firmy w Edymbarga. 
— W takim razie nie mamy chwili do straoe- 
nia. Masisz natychmiast pojechać do Edym- 
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Czy taki dowód nieufności księdza rektora do 
kierowników kolonji wobec odbytego przed kilku 
dniami wiecu katolickiego jest uzasadniony i uspra- 
wiedliwiony ? 

Z Czortkowa piszą do nas: Bawi tu teatr ru- 
ski, zostający pod zarządem „Ruskiej Besidy* we 
Iiwowie. Jako siły pierwszorzędne wyszczególnić na- 
leży pp.: Kasinenkę, Olszańskiego, Janowiozo, Hry- 
horowicza i Podwysockiego, również pannę Fiene- 
równę i Słobodównę. Pierwsza znana z dzielnych 
swych występów, darzoną bywa przy każdym swym 
występie, nieustannymi a zasłużonymi oklaskami. 
Danjch będzie piętnaście przedstawień — a spodzie 
wać się należy, że powodzenie, jakie teatr ten do- 
tychczas doznał, nie zmieni się aż do keńca, albo- 
wiem publiczność nasza teatr popiera, uzzęszczając 
licznie na każdą sztuzę. 

Znany czytelnikom wypadek tragiczny targnienia 
się na własne życie urzędnika towarz. wzaj. ubezpie- 


czeń „Dniestr“ we Lwowie, Walerjana Gulewicza, 
zakończył się tem, iż p. Gu!tewicz dnia 29. bm. 
uległ ciężkim cierpieniem. Pogrzeb odbył się dnia 


22. lipca rb. w Kolędzianach koło Czertkowa; wzięła 
w nim udział liczna publiczność, a nadto spere grono 
artystów, bawiącego iu ruskiego teatru, dając tem 
wyraz pamięci zmarłego, który był dawniej artystą 
dramatycznym w teatrze ruskim, 


Emigracja do Kanady 
ciwstawiana emigracji brazylijskiej, jest jednak nie- 
mniej ryzykowną i niebezpieczną Narodna Czaso- 
pyś umieszcza jako przestrogą dla tych, którzy chcą 
emigrować do Kanady następujący list p. Jurkie- 
wieza z Boretyna. „W r. 1893. wyjechał z Boraty- 
na (pow. brodzki) Jakim Petruś z rodziną do Kana- 
dy i pisał listy do Boratyna, że osiadł w mieście 
Winnipeg, że mu się tam bardzo dobrze powodzi i 
że życzy każdemu, aby mógł tam przyjechać, Raz 
nawet przysłał swoją fotografię, która go przedsta- 
wiała jako człowieka bardzo porządnie ubranego, 
mającego zegarek. Tym listom tak uwierzyli wło- 
ścianie, że, wszyscy mieli chętkę emigrować do Ka- 
nady. Teg» roku w kwietaiu wyjechał Jan Zieliń- 
ski, Fedko P.truś i Łazarz Magoła, wszyscy trzej 
z Boratyna. Każdy z nich sprzedsł po kawałku 
pola, za co zyskał mniej więcej 200 zł. Mieli oni 
nadzieję, że jeżeli im się w Ameryce powcdzić kę 
dzie, zabiorą z sebą potem i redzinę. Daia 17. lipca 
b. r. otrzymałem list, z którego dowiedziałem się 
o ich losie. Kiedy przyjechali do Kanady i odszu- 
ksli Jakima Petrusia, przekonali się, że io wsuystko 
nieprawd», co pisał w swoich listach. Mieszkał 
on na stancji w mieście Winnipeg i żył z tego, 
co jego żona zarabiała praniem bielizny, ale to za- 
ledwie wystarczało. On sam nie miał żadoego zaję- 
c'a. Wszyscy trzej poszli na miasto szuksó roboty, 
ale uie umieąc po angielsku, nie znaleźli jej ni 
gdzie. Wyrzekają* na Jakima, pojechali do innych 
miast szukać roboty, lesz przebywszy 645 mil an- 
gielskich. musieli wracać do Jakima z pióżnemi 
rękami. Głruatów brać nie chcieli, bo im dawano 
glebę moczarowatą  niezdatną d) uprawy, a trzeba 


tak zachwalana i prze- 


było płacić 10 d»larów (25 zł) za akr, to zaaczy 
sa pół morgi. Ze zgryssty i żalu z» krajem i ro- 
dziną, zachorowali i to ciężko, bo na tyfus. Kiedy 


byli w gorączce, Jakim Petruś doby? się do kufer- 
ka Mrg.ły i zabrał mu 35 dolarów. Maguła wy 
zdrowiawszy, domyślił się, kto go okradł i prosił 
Jakima, sby mu oddał pieniądse, lecz Jakim od- 
rzekł, że mu się te pieniąise należą, æ kto choa, 
niech go pozywa Teraz są wszysey trzej bea gro- 
sza, chorzy i piazą, aby im dwé ratunek, b» ineczej 
umrą z głodu i nędzy. Jest tam dużo naszych ludzi, 
a każdy s nich płasze i narceka na godzinę, w któ 
rej usłyszał o Kanadzie. * 


Kompanie naftowe dla Galicji Z Londynu do- 
noszą: Galicja staje się eldoradem spekulautów tutej- 
szych, zarzucających sieci na grosz publiczny. Nie- 
dawno temu powstałe tu pod nazwą „The Europan 
Petroleum Company* konsorcjum z ograniczoną po- 


ręką, zorganizowane przez pewnego właściciela 
okrętów, któremu chodziło przedewszystkiem 0 Zy- 
skowne pozbycie się statków. Kompsanja rozpisała 
akcje do wysokości 1,120 000 fuutów aaterlingów, 
z których 443 000 funtów szterlingów zabrał ów 
właściciel, jako cenę czternastu statków, przemie- 
nionych ua okręty cysternowe, mające służyć do 


transportu nafty. Około 80 000 funtów szterlingów 
obrócone na kapitał obrotowy, a rasziz m; być 
użyta na dokonanie zakupna terenów w Baku, Ru 
munji i Galicji. 

Orzanizat.rowie kompanji ogłosili, ż3 w Galicji 
nabyli 857 atrów na własność wieczystą, wzigli w 
dzierżawę Ba 20 — 25 lat 1372 akrów — i to w 
Unrrcach, Tyrawie. Berehach, Tvkach i Schodriny. 
Prawdziwość szczegółów w ogłoszeniu tem spstkała 
się z energiczuym protestem ze strony dyrektorów 
niemieckiej kompanji „Iuternationale Petroleum- Indu- 
stria Actien Gesellschaft“, lecz publiczność rozebrała 
wszystkie akcje w przeciągu dwóch dni. 

Za kilka dni zgłosi się do publiczności większa 
jeszcze kompanja, formowana od blisko roku spe: 
cjalnie dla eksploatacji terenów galicyjskich. Posłu- 
gaiga się zdobytą reputacją amerykańskiego kolosu, 
konsorcjum przyjęło nazwę urzędową: „Tha Stan- 
da d Ol Company of Galicja“, a kapitału ma pu- 
bliczność dostarozyć do wysokości półtrzecia miljona 
funtów szterlingów. 
Tymczasem wszechświa 


+ 


szej kryjówce. Zroramiałeś mnie? 

— Najzupełniej ! 

Podaliśmy sobie ręce, a w godzinę potem 
Ted pędził jaż do Edymburga. 


Gdy nastepnego dnia wieczorem bankier po- 
wracał do domu z teatru, postapiono z nim we- 
dług umowy. Z jego strony nie groziła nam więc 
żadna przeszkoda i rano trzeciego dnia akasa- 
łem się jako mr. Benson w gmachu bankowym. 
Nienagaunny mój tażurek zdobiła przepyszna 
orchidea, zupełnie taki sam brelok wisiał u de- 
wizki od zegarka, słowem maska była w naj- 
drobniejszych szczegółach doskonale naśladowaną. 

Mimo tego wszystkiego przebiegło mnie lek- 
kie drżenie i z pewnym niepokojem usiadłem 
przy zielonym stoliku. A nuż sajdzie jakiś przy- 
padek w ciągu dnia, na który nie byłem przy- 
gotowany ? Przyszła mi jedaak szczęśliwa myśl 
do głowy. Przecież po załatwieniu mogo interesu 
mogłam pod pozorem niedyspozycji opuścić bank 
i jeszcze przed poładniem wyjechać z Tiafordn. 
Uspokojony pocisnąłem guzik dzwonka elektry- 
cznego i kazałem wożaemu przywołać mr. Mo- 
styna. Ukrądkiem obserwowałem go, czy nie 
dia ouegoń szczególnego we mnie, ale z obo- 


' ostatnie 
` przeto anterka przy puszoŁa, 
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ftowego, amerykańska „The Standard Oil Company of 
Galisia“ zbadawszy Galicję przez swoich ekspertów 
postano riła (dnia 24. czerwca r. b.) zawiesić swoje 
plany względem Galicji do późniejszych czasów, 
z tego jedynie powodu, że wśród gorączki speku- 
lacyjnej ceny terenów są dla kompanji przemysłowej 
zbyt wysokie. 

W Karlsbadzie rozeszła się pogloaka, 
przyjedzie tam do kąpiel. 

Prawo krytyki. Z Paryża donoszą pod datą 
22. bm.: Zajmujący wyrok zapadł dzisiaj w XI izbie 
tutejszego sądn policyjnego. Mianowicie dyrektor 
teatru Menus Plaisirs wytoczył był przeciw Katu- 
łowi Mendòs skargę o obrazę honoru za to, iż 
tenże skrytykował w jednem z pism paryskich przed 
stawienie „Nany“ Zolowskiej na scenie rzeczonego 
teatru w sposób nader ujemny, a na ostatek zau- 
ważył, że nie zdziwiłby się wesle, gdyby tytułem 
najbliższej sztuki w Menus Plaisirs był wyraz... 
„Bankructwo.“ Ovóż sąd uznał Mendósa niewinnym 
inkryminowanego mu przestępstwa, ponieważ on nie 
przekroczył wcale granie dozwolonej krytyki. 


Siuistai jubiiausz homeopatji. W roku bie- 
żącym homeopalja święci stuletni jubileusz swego 
istnienia, w roku bowiem 1796 dr. S. Haneman po 
raz pierwszy wystąpił z artykułem o nowej meto- 
dzie leczniozej, której główną podstawą jest prawa 
podobieństwa — „Similia similibus curantur“, 
czyli podobne leczy się podobnem. Stąd też i nazwa 
homeopatji. Artykuł ten drukowany był 100 łat ta- 
mu w ówczesnym dzienniku medycznym słynnego 
doktora MHaftflanda. Prze: 100 lat homsopatja zy- 
skała wielu bardzo zwolenników i zyskuje ich coraz 
więcej, szczególniej w Angli i w Ameryce. W Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki północnej praktykuje 
obecnie 11.657 lekarzów homeopatów, szpitali homeo 
patycznych jest „tam 67. Towarzystw zwolenników 
homeopatji 156. 

W Niemczech istnieje 15 towarzystw homeopa- 
tycznych, a w Lipsku i Sztutgardzie są nawet 
szpitale. 

Na Węgrzech homeopatja cieszy się zupełoem 
równouprawnieniem z aleopatją, a w uniwersytecie 
w Badapeszcie stanowi nawet przedmiot wykładu. 

W Palermo we Włoszech szpital homaopatyczny 
zatcżono już w r. 1824. 

Szpital taki w Madrycie słynie ze swego wspi- 
niałego urządzenia. 

We Francji praktykuje 500 lekarzy homeopatów, 
wychodzi 5 pism specjalnych, istnieją cztery Bzpitale 
i przeszło 30 aptek homeopatycznych. 

W Bolgji istnieją trzy towarzystwa homeopaty- 
czna, a Śwież> podaiesioao projekt wyśładania ho 
meopatji we wszystkich uniwersytetach. 

W Aoglsi jest przeszło 300 homeopatów, w Lon- 
dynia xnó samym 30 aptek. 

Na początku sierpuia w Londynie otbzdzie się 
kogres homeopatów. 


Tajemnicza sprawa. Z Berlina donoszą: Sen- 
gacyjna sprawa morderstwa, dokonanego przed kilku 
tygodniami w S»botach, na synie radczyni Beerowej, 
budzi tu ogromne zainteresowanie. Młody chłopiec, 
chory na umyśle, został pewnego poranku nieżywy 
z poderżniętem gardłem  zcaleziony. Dozorezyni za- 
mordowanego, Śpiąca w tym samym pokoju, oświad- 
cza, he zasnęła silnie i nio podejrzanego nie sły- 
szała, dozerczynię aresztowano zara:. Obecnie dono- 
szą z Sobót, że i matka zamordowanego została 
uwięzioną, gdyż silne podejrzenia zwróciły się prze- 
ciwko niej. Szezególniej uderzającem było to, że 
rałczyni chciała znaczną kaucję złożyć za uwolnienie 
dozorozyni, twierdząc stauowcze, że ta ostatnia jest 
niewinoą 

Przepuszczalność Skóry. O przedmiocie tym 
dətycbezas dwa znamy fakty pewna: po pierwsze, 
że skóra jest przepuszezalną dla ciał  wcieranych 
przy pewnem ciśnieniu mechanieznem, powtóre, że jest 
przepuszczalrą dla związków działających na nią 
chemicznie, ny. dla jodu. Natomiast nierozstrzygaię- 
tem było pytanie, czy podobnie jak błony organiczne, 
skóra być może siedliskiem zjawisk osmotycznych. 
Ażeby rozwiązać to pytanie, szereg doświadczeń pod- 
jęła pani Traube - Mengarini na pierwotuiakach, ró 
żnych pasurzytsch skorupiakach i żsbich. Autorka 
formułuje wnioski następujące: 1. Skóra zanurzona 
w fizulogie.nem swem środowisku n'e jest przepu- 
szezalaa. 2 Szó:a Żaby, umieszczonej w roztworze 
solnym, jest na pół przepuszczalna i woda ze zwie- 
rzicła przechodzi do otaczającej je kąpieli nietylko 
zę skóry ale i z eałeg) ciała, kąpiel bowiem w tym 
razie więcej zawiera scli uiż zwierzę, W warunkach 
wszakże nermalnych żyj: żaba, a również i inoe 
zwierzęta badane, w takiem środowisku fiziologiczn m, 
które nie dopuszcza osmozy. Przy sztucznej dopiero 
zutianie waruaków życia osiąga się tę półprzepu- 
szczulucść, bardzo dla zwierząt szkodliwą Zmim 
przepuszczulaaćć stanie Się zupełną, zwierzę umiera. 
3 Ponieważ okazało się, że pierwotniaki zachowują 
się w tym względzie tak jak i wyższe zwierzęta, te 
zaś wszystkie znów podobnie do siebie, 
że i skóra ludzka tym 
samym ulega prawom. Wynikałyby ztąd ważne 
wskazówki, dotycząca stosowania kąpieli mineralnych, 
wobec czego pożądane są doświadczenia szczegółowe 
na skórze ludzkie:. 

Ocalony „artysta“. 
wnętrznych wydało przed parn 
który oeslił życła „artyśiie”, przez 
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Ministerstwo spraw we- 
dniami reskrypt, 
wszystkie pod. 
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jętnem : „Natychmiast, sir!* — wyszedł z poko- 
ju Zaraz potem wszedł mr. Mostyn, przywitał 
mnie uprzsjmie i zapytał, czego sobie życzę. 
Mostyn — rsokłem prędko — cznję się 
dzisiaj bardzo słabym i chciałbym pozałatwiać 
wszystko jak najprędzej. Czy nadeszły jakie 
naglące listy ? 

— Nie, sir, nic szczególnie ważnego, wyją- 
wszy transport sztab dla Walkera i spółki. 

— Ach, tak, tak — zauważyłem. — Przy: 
nie mi pan do podpisa kwit, Mostyn. A, zanim 
zapomnę, wedłaz najnowszych instrakcyj trans- 
port ten ma być odesłany do firmy Morrison, 
Jenkins i spółka w Edymburgu. 

. — Dobrze, sir — odparł obojętnie — nie 
wypełniłem nawet jeszcze nazwiska. 

Qdy poszedł po kwit, owładnął mną pani- 
czny strach. Wszystko obmyślałem rozważnie, a 
zapomniałem 'o rzeczy najważniejszej: nie wi- 
działem nigdy podpisa mr. Bensona. Jakże mi 
się mógł udać podpis? Myślałem, że wszystko 
stracone! Jedaakowoż jedna myśl szczęśliwa 
ukazała mi wyjście z tak trudnej sytuacji. Polo- 
ciłem natychmiast weźnemu, aby wi przyniósł 
żurnal, w którym musiały się przecież znajdo- 
wać liczne podpisy mr. Bensona. Po kilku pró- 
bach udało mi się naśladować jego podpis do 
złudzenia. Zanim Mostyn powrócił z kwitem, by- 
łem gotów do podpisa. Bes wahania podałem 
mu jako odbioroę przesyłki, dyktając z telegra- 
mu Teda, firmę Morrison, Jenkins i spółka 28 
Qenstreet Edymburg i pewną ręką położyłem 
podpis Bensona. 
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władne instancje na śmierć skazanemu. „Artystą“ był 
w tym wypadku tresowany byk, którego z Rumunji 
də Austrji pragnął sprowadzić właściciel cyrku Si- 
doli. Na mocy przepisów o  zarazie bydlęcej, byka 
zatrzymano na granicy i polecono zabić. P. Sidoli 
napróżno udawał się do starostwa i rządu krojowego: 
władze te orzekły, iż byk ma wzbroniony wstęp do 
Austro-Węgier i musi zginąć. Zrozpaczony właściciel 
cyrku odniósł się do ministerstwa z przedstawieniem, 
że byk wobec tresury, która u tych zwierząt nie 
jest łatwą, reprezentuje wartość 20.000 zł. i Sidoli 
straci całą egzystencję (?), gdyby byk został zabi- 
tym. Ministerstwo przychyliło się do prośby i uła- 
skawiło czwor(nożnego artystę. 

Duńskie jaja na targu londyńskim. Duńczycy 
są narodem wytrwałym a przemyślnym, rozwój mle- 
czarstwa u nich prześcignął wszystkie inna kraje i 
na targu londyńskim t:kże zapanowali dostawą do- 
borowego nobi fu Obecnie wytwarzają konkureację 
dowozem jaj, jakie umiejętnie na targi posyłają. 
W Danji istnieja towarzystwo, trudniące się zakupem 
i wywozem jaj. Ajenci tego towarzystwa skupują jaja 
wprost od właścicieli kur, a właściciele obowiązani 
gą na każdem jaju położyć napis z oznaczeniem dnia, 
w którym kurą je zniosła. Przytem jaja już na 
miejscu są wybierane stosownie do wielkości. Towa- 
rzystwo, trudniące się wysyłką, sortuje jaja na cztery 
gatunki co do wielkości i wagi. Importerowie do 
Anglji biorą na siebie całkowitą odpowiedzialność za 
świeżcść jaj, z których żadne nie ma więcej niż ośm 
dni. Pomniejsi dostąwiacze zobowiązani są kontraktem 
płacić dość znaczną karę za dostawę zepsutych jaj. 
Warunki te, ściśle przestrzegane, mają ten skutek, 
że jaja duńskie są poszukiwane w Aonglji i ceny ich 
są wyżaze. W Hamburgu, na wzór duńskich, utwo” 
rzyło się towarzystwo celem wywozu jaj, lecz nie 
mogło korzystnie konkurować z duńskiem, albowiem 
rolnicy, jako dostawey tego towaru z pierwazej ręki, 
nie chci.li się zastosować do wymaganych waruaków 
dostawy jaj świeżych i sortowanych. Zatem Duńczycy 


górują; nawet przemyślni Francuzi im nie doró- 
wnają. 
Wręczenia karty pamiątkowej. Dnia 23 


b. m. wręczyła sekcja I. byłej rady miejskiej p. 
Apolinaremu Stokowskiezu jako długoletniemu swe- 
mu przewodniczącemu z okazji rezygnacji tegoż 
kartę pamiątkową, w której prostemi lecz gorącemi 
wyrazami żegna go — stawiając cnoty jego jako 
przykład następnym pokoleniom. 

Karta owa wykonana na pergaminie przez zna- 
nego zrtystę p. Karola Adamka — przedstawia się 
nader wspaniale — jako obrazowe przedstawienie do- 
broczynności widnieje u dołu grupa rodziny ubo- 
giej — wyciągująca dłonie do kobiety siedzącej 
u stopni portalu opartej lewą dłonią o kamienny 
herb miasta Lwowa, prawą zaś rozdającej jałmużnę. 
Ponad głową tejże widzimy herb Pogoni ubrany 
bogato w zieleń i sztandary o barwach narodowych, 
nad którymi na gzymsie stoi jakby zadumane orlę 
polskie z wstęgą w dziobie i z napisem „Boże zbaw 
Polskę“. 

W kiuble pocztowym odbył się onegdaj ban- 
kiet z powodu nominacji p. Aleksandra Marescha 
dyrektorem lwowskiego urządu pocztowego. Celem 
uczczenia nominata zebrało się około 250 osób, mię- 
dzy tymi kilka z prowincji, co jest żywym dowo- 
dem, że nowo mianowany dyrektor cieszy się sym- 
patia w szerokich kołach pocztowców. Po oficjalaych 
toastach rozpoczęła się serdeczna zabawa, która ze 
branych zatrzymała pizy dźwiękach wyb rnej orkie- 
stry pocztowej i chóru do późcej godziny w klubie 
pocztowym. Nowo mianowany dyrektor p. Maresch 
przebywa w mieście naszem od lat kilkudziesięciu, 
zna też wyborni» potrzeby naszej publiczności, nale- 
ży więc żywić nadzieję, że nominacja t4 i w mieście 
zostanie sympatycznie przyjęta, tem więcej, Że nomi* 
nat dla zalet i przymiotów emobistych jest powaze: 
chnie we Lwowie ceniony i szanowany. 

Banklet w kasynie miejskiem urządzili wczoraj 
wieczorem członkowie kasyna na oześć zasłużonego 
gospodarza p. Włodzimierza Buynowskiego, jako 
w wigilją jego 1mienin. Do uozty przygrywała ka- 
pela 30. p p. pod bałutą p. Rolla. 

+ Emeryk hr. Hutten Czapski, znany i zasłużony 
obywatel, właściciel dóbr Stańków na Litwie i zało- 
życiel muzeam numizmaiycznego im. Czapskich w Kra- 
kowie. zmarł wozoraj o godz. 1. w nocy, przeżywszy 
lat 65. 

Szesnastolctni wyrostek Władysław Aleksan- 
drowicz, uczeń blacharski firmy Kindel i Gerz, 
małego wzrostu, szezupły, blondyn, przed tygodni:+m 
wydalił się z domu i xis powrócił dotychczas ani 
do m.eszkari» matki przy ulicy P. Marji Śnieżnej |. 4, 
ani do pracowni. - 

- Rewolucja. Z Budapesztu donoszą: Onegdaj 
rano odbyła się w sąsiedniej gminie, Małym Peszoie, 
formalna rewolucja. Mieszkańcy tej gminy (przewa* 
żnie robotoicy) postanowili wskatek zau wysokich cen 
nie jeźłzió koleją wieynalną do  Badnpesztu, lecz 
omnibnsami odbywać podróż. Żandarmerja nie prze- 
puściła omnibusów przez granicę stolicy, skutkiem 
czego przyszło do rozru'hów. Za radą sędziego gminy 
wzniesion» barykady na torze kolejowym, kilkaset 
ludzi położyło się na szynach, tak, że nadchodzący 
pociąg musiał stanać. Tłumy rzucały kamieniami na 
wagony, z których dwa zdruzgotano. Dəpiero żandar- 
merja sprowadzona z Małego Pesztn zdołała przy- 
wrócić spokój i aresztowała cztery osoby. 
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— Źresztą nie ma nic ważnego do załatwie 
nia — zauważył Mostyn — mogę to wszystko 
załatwić sam. 

— Dobrze — rzekłom 
pójdą do domu. 

Po upływie pięciu minut znajdowałem się 
w drodze na stację, aby zdążyć na pierwszy 
okręt, odchodzący z Liverpoolu do Nowego Jorku. 

% s 


w takim razie 
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Nasze przedsięwzięcie powiodło się jaknaj- 
zupałniej. Przesyłka doszła pod wskazanym adre- 
sem, a Morrison, Jenkins i spółka wysłali ją na- 
tychmiast do Nowego Jorkun. Tam spotkałem się 
z Tedem, a po dokonanym podziale rozstaliśmy 
się na zawsze. 

Mr. Bansona znaleziono pewnego dnia leżą 
cego w stauie nieprzytomaym przed drzwiami 
bauku. Ody przyszedł do siebie, opowiadał re- 
porterom, iż niespałna przed tygodniem podczas 
powrotu z teatru napadło nań dwóch ludzi, skrę: 
pe mało go i znniosło do jakiejś dziary, w której 
aż do wezorzjszego wieczora trzymano go w 
uwięzi. Wczoraj oszołomiono go jakimś silaym 
środkiem, a dopiero przed drzwiami banka od- 
ayskał przytomność. ; 

Qdy jednakowoż zniknięcie sta tysięcy fan- 
tów stało się głoknem, ten rzekomo sza- 
gadkowy wypadek przestał być tajemnicą, cho- 
ciaż mr Ba3nson wedłag waszolkiego prawdopo: 
dobieństwa nie dowie się nigdy, kto był jego 
sobowtórem, który owego poranka tak świetnie 
go udawał. X. 
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Kąpie!e odolowe nosa bardzo zd rowe. 

* Otrzymujemy następujące pisma:  Czasopi 
smo Kurjer Lwowski umieściło nasze sprostowanie, 
okraszone impertynenckim wstępem i zakończeniem. 

Jest nam arcyniemiłą polemika z czasopismem 
Kurjer Lwowski, lecz gdy nam insynuje małodu: 
szność tem, jakobyśmy ulegli „miehalszczyźnie* i 
zniewoleni zostali do umieszczenia sprostowania, osuu 
tego na jakiejś legevdzie, jakoby nas okłamano 
iw błąd wprowadzono, odpowiadamy co następuje 
i upraszamy szanowną redakcję o łaskawe umieszcz6:- 
nie w łamach pisma swego. 

Cośmy uczynili i w sprostowaniu naszem napi- 
sali — powstało z własnej naszej inicjatywy, z obu 
rzenia, jakie nami owładnęło, po odczytaniu artyku- 
tów Kurjera Lwowskiego, które nie dadzą nawet 
spokoju popiołom śp. Franciszka Momockiego, a ata- 
kują napastliwie człowieka zasłużonego p. Michal- 
skiego. Nie ma potęgi. któraby nam kłamać kazała, 
tem mniej pan Michalski, człowiek prawego, nieska 
zitelnego honoru, nie potrafiłby coś podobnego uczy- 
nić, — lecz ponieważ sprawy 0jGa były nami epecjal 
nie znane i w ostatnich latach przed śmiercią śp. 

«ojciec nasz nie bez porady naszej nie uczynił — 
więc i o tym fakcie peżyczki wiedziel:bpśmy dobrze 
zaraz od pierwszej chwiii i podziwialiśmy zacność i 
szlachetność tego obywatela; dlatego poczuwamy się 
do obowiązku sprawę tę publicznie ponownie wyjaśnić 
i przynajmniej w ten sposób nagrodzić p. M. Michal 
skiemu straszną krzywdą, jaką mu czasopismo 
Kurjer Lwowski niezasłużenie. swoimi artykulami 
wyrządziło. 

Nie potrzebuje tedy ép. Momocki wstawać z 
grobu — i w ogóle publicznie wypraszamy sobie 
u czasopisma Kurjer Lwowski podobne drwiny ze 
zmarłego nieodżałowanej pamięci ojca Franciszka Mo- 
mockiego przez porównywanie go z mitem Piotrowina, 
W dodatku nadmieniamy, że czasopismo Kurjer 
Lwowski do umieszczenia tego samego sprostowania 
ma podstawie § 19. ust. prasowej zawezwaliśmy. 
Piotr Momocki, Aniela z Momochich Janusz, 
Emilja z Momockich Stankiewicz, Krynica 9. lipca 
1896, Franciszka Momocka, Nozdrzec 12. lipca 1896, 
Wincenta z Momockich Steciak, Marian Momocki, 
Steyer 17 lipea 1896, Stanisława Momocka. 

* premiowe Strzelanie p. Antoniego Gudiensa 
odbędzie się na strzelnicy miejskiej w niedzielę dni» 
26. b. m. 

* ks'ęga pamiątkowa ll. wiecu katoi ckłogo 
we Lwowie. Osoby pragnące nabjć księgu pa- 
miątkową IL wiecu. katolickiego, zechcą nadesłać na 
ręce p. Włodzimierza. Buynowskiego, 
krajowego, kwotę 3 zł, z podaniem dozładnego 
adresu, pcd jakim książka ta prze łaną im bjô ma: 
Cena książki, która w roku bieżącym opuści prasę, 
zostanie po wydrukowaniu podwyższoną, 0 Czam we 
włańciw. m czasie komitet wiecowy zawiadomi. 

* Wydawnictwo „Śmigusa* chcąc uniknąć po 
myłek w kalendarzu na r. 1897, uprassa: wszystkich 
intoresowanych, a więc pp. adwokatów, notariuazó w, 
oraz towarzystwa i inatytucje %0 podanie w jek naj- 
krówzym ozasie dokładnych adresów. Listy nadsyłać 
należy wprost do redakcji Śmigusa, Lwów, ul Ey- 
czakow ku 27. 

* Wycisczka Tow. drukarzy „Oguisko* dwu- 
krotoie z powodu niepogody odwoływana, odbędziu 
się w niedzielę d. 26. bm. w lasku „Na Pasiekach* 
z niezmienionym programem. Początek o godz. 3. 
 popołudnin. 

+ Wycleczkę z tańcami do Zimnejwody-Rudno 
urządza w niedzielę d. 26. bm. 0 godz. 4. popoł. 
przy współudziale kompletnaj kapeli wojskowej pułku 
ur. 24 z nader urozmaiconym programem klub to- 
warzyski we Lwowie. > 

* Kandydaci zawodu le8na-g0zpodarczego, 
którzy zamierzają w roku bieżącym przystąpić do 
egzaminu na samoistnych gospodarzy leśaych, lub do 
egzaminu dla pomocników w służbie leśnej ochrounej 
i technicznej, mają podania wnieść do namiestnictwa 
najpóźaiej do 31. lipca br., a to kandydaci z»stzjący 
w służbie publicznej we. właściwej drodze urzędowej, 
inni zaś za pośrednictwem właściwego Starostwa, 
względnie dyrekcji policji we Lwowie lub Krakowie. 

* Wyściji w workach, koncert muzyki 80. p. p' 
ze Lwowa, loterja fantowa, tańse, sirzelanie z fvbar: 
tiw, dwa koła szczęśsie, wspinanie się na maszt, 
oraz wzlut balonem i skok z nieg» za pomocą Bpa” 
dochronu wykonany przez 4*x (nerenautę-amatora) 
ze Lwowa, oto drobna próba licznych „niespod ia” 
nek“, w jakie obfitować będzie Festyn w Jano- 
wie, który się odbędzie w najbliższą niedzielę 26. 
lipca na dochód tamtejszej oraz lwowskiej straży 
och ;tniczej ogniowej. Całość przypieczęto waną zosta- 
nie spaleniem wspaniałych ogni sztneznych. Wsięp 
tylko 10 ct, nie kładąc tamy dobroczynnośńi. Odjazd 
zə Lwowa o g. l. m. 41, powrót o g. 10. Cena 
biletu III, klasy tom i napowrót 41 ct Spodziewany 
jest bardzo liczny udział grści ze Liwowe. 

* Wystawa sztuk pięknych w tych dniach 
w.bsgaconą rostała liczną kolekcją prac obsych arty” 
stów. a to po zamkuięniu salonów wiedeńskiego i 
pragskiego. Nadesłali: Jakobides „U prababki*, P1- 
taner „Na polowaniu“, Haas, „W Haremie*, Dięffea- 
bacher „Za późuo”, Hsimes „Zachód słolica na mo- 
rau“ i „Paryżanka”, Vau Aken „Chory“, Geiger gto- 
całunek Judasza“, Ernst Rudolf „Po pożarze”, Deluge 
Alois „Yum Yum.“ Z prao naszych Brtystów wysta- 
wiono: Kotowskiego Damazego „Portret własny”, So- 
zańskiego „Trębacza* akwarelę, Makarewicza „Widok 
z Dory Jamnego*, Harasimowicza „Krajobraz” i „Por- 
tret p. Machana“, Reyznera „Kolekcję prac pastelo- 
wych“ oraz pani Jasieńskiej „Marzenie“ i „Główkę 
dziewczęcia.* "W przyszłym tygodniu nadejdzie na 
wystawę portret p. Wł. W. Czajkowskiego pędzla 
prof. Kazimierza Pochwalskiego. 

* Lwowska straż skarbowa urządza w niedzielę 
= 4d. 26. bm. w lasku na Pohulance (wchód przez 
_ dziedziniec browaru p. Kleina) zabawę towarzyską, 

połączoną z przedstawieniem amatorskiem i loterją 
M na dochód wdów i sierót po członkach straży 


`i 


karbowej. W program wchodzą rozmaita gry i za- 

bawy towarzyskie, ornz tuńce, zaś o godz 8. przede 

stawienie amatorskie. Amatorzy odegrają monolog 

„Babcia Perlmutter“, „Gramatyka czyli kandydat do 

rady powiatowej”, krotochwilę w 1 akcia St. Koźmiana 

i „Powrót Szczepanka z Italji*, monolog humorysty- 

1 czny. Podcząs zabawy przygrywać będzie kompletna 

orkiestra pocztowa. W razie niepogody zabawa odbę- 

dzie się w następną niedzielę, tj. d 2. sierpaia z 
niezmienionym programem. 

s Egzamin w zakładzie karnym. Daia 30. i 

31. b. m. o godzinie pół do dziewiątej przed pułu- 

doiem odbędą się w szkole zakładu karnego półro- 

ome egzamina, a mianowicie we czwartek dnia 30. 

b. m. w I. klasie, a w piąt:k daia 31. b. m. w 

II. i IH. klasie. Przed rozpoc:ęlem egzaminu 

dia 80 b. m odprawi się w kaplicy zakładu o 

g' zmia 8. w obacności wszystkich do szkoły chs- 
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dzących więźni, gicha msza Święta, podoząs, której 
popisywać się będą oi więźniowie, „którzy, się uczyli 
muzyki wokalnej i instruntentalnej. © + 

* Wychowawczy zakład dziewcząt pod wezwaniem 
św. Heleny we Lwowie przy ulicy ;Jagpowskiej |. 42, 
prowadzony ` przez „Siostry Felicjanki,- przyjmu;e-ta 
opłatą panienki od lat 6, i-wyżej,. przeprowadza przez 
4 klasy; które ma ma miejscu, a równocześnie uczy 
wszelkiego rodzają; robót ręcznych. Po ukończeniu 
nauki % klagowej, stosując się do Życzenia rodziców 
lub opiekunów dzieci, zakład obowiązuje się ksziałeić 
je albo w kierunku praktycznym: krawieczyźnie, 
gotowaniu, praniu, prasowanin, tudzież w gospodar- 
stwie domowem i albo posełaa wychowanki do 
szkóły publicznej. Wydziałowej do klas wyższych, 
rozeiągając nad niemi troskliwą opiekę. Lekcje mu- 
zyki i języka francuskiego panienki tam umieszczone 
mogą także pobierać. Bliżezych szozegółów można za- 
sięgnąć u przełożonej tego zakładn. 

Zmaril. 

W Potoku złotym zmarła Emilja Zawidewska, 
żona komisarza straży skarbowej w 82 r. życia. 
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Żaden powiew wietrzyka nie porusza powie- 
trza.. Pod nieabłaganie błękitnem sklepieniem 
nieba w Tunisie atmosfera płonie, jak kala ba- 
wełny, nasączona alkoholem... Oddycha się 
żarem. . 

Termometr wskazuje w cieniu 49 stopni. Od 
poładnia postapi? znowu o kilka szczebli w górę 
na swej zabójczej drabince. Rozgrzune morze 
Śródziemne, gładkie jak powierzchnia wygładza- 
nej stali, odbija spokojnie oślepiająca promienie 
słońca afrykańskiego; Suza, biały gród tune- 
tański, rozkłada się sgnębiony na rezpalonym 
piasku wybrzeża... 

W szpitain wojskowym wszystko odpoczywa. 
Znużeni upałem najbardziej chorzy nsnąli, oddy- 
chając we bnie ciężko, jak gdyby jakaś wspólna 
zmora tłoczyła ich piersi. Jadyna tylko, drobna 
siostra Joanna Marja, chodzi, powraca, lekka 
jak owe zjawiska anielskie, które w powiastkach 
matozynych kołyszą delikatnie uśpione dziecię. 

© bo ona bardzo szczęśliwa, ta siostra 
Joanna! Srczębliwa głęboką radością od chwili, 
jak major jej powiedział kiika godzin temn za- 
ledwie swym poczciwym, grubym głosem: 

— A więc skoro siostrze tak bardzo chodzi 
o nr. 37, to go siostro zatrzymuj. 

Czy jej chodzi o me 

Qt już trzydziesty 


chłopaka. Była to jedna masa bezwładaa i czer- 
wona, zdrungotana w czasie ówiczeń, nioytzjmo 
zalednie, każdej ohyili xdolna pr ze ar 
swe tchoienie... Kiedy obirarg go aiia srobił 
rnch, który marny, * „O ad aa Sa aEosgo Lo. 

Ale mała siostrzyczka Joanna mia tak to 
rosumie.-Z spokojnym uporem Bretonki zaczęła 
pielęgnować “togo umierającego! którego chce 
pochłosąć ziemia Tunisu 

Czemś przerażająco wzniosłom było owo 
wyzwanie biednej córki *kw. Wincentego najo- 
kropniejszej febry afrykańskiej do walki... 

O! te długie dni, po których następowały 
jeszcze dłuższe noce, spędzone na czatowaniu 
na poruszenie chrapiących ust, oznaczające po- 
stęp życia, O! to okropne milczenie, które ją 
budzi nagle, gdy zumżopa zamyka powiekę... 
Boże! gdyby on umarli l., Ale nie! on żyje — 
oddech powraca i niebawem po obezwładnieniu 
następują strasziiwe ataki. 

Dziwna rzecz!.. Ten olbrzym, którego 
sześciu pomocników  lazaretowych nie może 
utrzymać, gdy w gorączce chce uciekać z łóżka, 
staje się posłusznym na głos siostry Joanny.,. 
Jedno słówko, wyrżeczone przez nią z cicha, 
wystarcza, by go uspokoić; ma zawsze jeszcze 
gorączkę, sle jest ona mniej gwałtowaą; nio- 
kiedy wyciąga ręce do kogoś niewidzialnego, 
a = jego ust spieczonych słychać szept: 
„Mamo |"... 

To trwało przez długie tygodnie, a siostra 
Joanna nie chciała nigdy odpoczywać. 

— Siostro — odezwał się. major pewnego 
dnia, grożąc palcem, zadenuucjuję Siostrę przed 
Matkę przełożoną. 

— Niech pan tego nie robi — odpowie 
działa przerażona, a mój list?. . 

Należy bowiem powiedzieć, że namar 37 ode: 
brał nazajutrz po przybycin do szpitala list 
z Francji... od ojca niezawodnie.  Niostrzyczka 
przyrzekła sobie, ża OB go przeczyta, choóby 
wszyscy majorowie obgeni, przeszli i przyszli 
mieli stawiać opór, oną, go doprowadzi tak dale- 
ko, że list przeczyta! m7 

Wreszcie nadeszłą:$hwila tak oczekiwana. 
Rółaviec Siostry zużył głę niemal przez miesiąc 
od ciągłego przesuwała w spracowanych pal- 
cach. Ale teraz strzełea afrykański pokonał nie- 
bezpieczeństwo; ieżeli nie przyłączą się jakie za- 
wikłania, natenczas uzgfowienie jost tylko kwe: 
stją czasu. 6 ` 

— Czy' pan snas te? — spytała Siostra 
Joanna, pokaznjąc mu lat z Francji. 

— Tak jest — opowiada rekonwalescent 
cicho — to. list od. meżarojoa BioBuA WISE 
że to potężny człowiek, ten mój ojóree.. - . 

— Al 

— Tak; on jest merem raszej gminy; to 
on zamianowałj deputowanego od nas, a gdy mu 
napiesę, "he Siostra ocaliłaś mi życie, to każe 
Siostrzyczce dać order... 

— Bądź ża pan cicho: 

— Tak, tak, mówi chory. Zobaczy Siostra. 
Tymczasem bądź Siostrzyczka łaskawa oduzytać 
mi list ojczulka |... 

Siostra Joanna, rozdarłszy kopertę, czyta 
następujące słowa: 

„Drogie dziecku | 

Spieszę donieść ci o wielkim tryumfie. Ze- 
świecczyliśmy szpital. Zakonnice zabrały mana- 
tki, a ja, twój ojciec, dumny jestem, że oczy- 


soiłem gminę z gadzin!.. 
CE acaac l 


wiadomości literackie rartystycziie, 

Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę „Rozwiedżay się“, komedja w 3 
aktach Wiktoryna Sardou. Trzeci gościnny występ p. 
Etwarda Wolskiego, artysty teatrów warszawskich; 
jutro w niedzielę na ogóine żądanie „0j młody, 
imłody!', komedja w 4 aktach Jara Aleksandra hr. 
Fredry (syna). Czwarty gościnuy występ p. Edwarda 
Wolskiego. 

(c) Z teatru, Gościnne wy tępy, które przypa- 
dija zwykle na stan najg ręt:cej kunikuły, mają tę 


nz Tami 


Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odalizowanie, gdyż * 
odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszczy basterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odołem, tub: inug 
wodą, musi zęby czyścić cudziennie preszkiem alkaliczno ziołowym 
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'afrykańscy przynieśli do jej szii tego wicikiego 


DZIENNIK POLSKI s dnia 45. Lipca 1806 r. 


ąchillesową pietę, że po większej części. publiczność 
musi się przysłuchiwać rok rocznie nietylko jednym í tym 
samym artystom, ale jakby ma dobitek jednym f'tym 
samym kreacjom. (0 ila śię. rozchodzi 0 repertoar 
klasyczoy, mianowicie o tak genjalne rzeczy, jak 
szekspirowskie, Które wchodzą na scenę już tylko 
dla popisu gościnnych sił, słuchamy ich z esłą sa- 
tysfakcją, natomiast współczesne nam obyczajowe t- 
twory sceniczne, grane pod rozmaitymi pretekstami, 
przed pustem i pełnem audytorjum setki razy, wy- 
wołują z konieczności grymas znużenia nawet w naj- 
mniej wymegającym widzn. 

Do p. Wolskiego, który cd dwóch dni bawi na 
gościnnych występach, nie możemy mieć pretensji o 
to, że mie przywiózł ze sobą całej paki nowych ról, 
p. Wolski jest bowiem dla nas sam — nowością. 
W Warszawie artysta ten, jak wiemy z dzienników 
tamtejszych, zajmuje od szeregu lat pierwszorzędne 
stanowisko jako amant. 

Przed lwowską publieznością wystąpił p. Wol- 
ski w dwóch djarmetralnie różnych rolach: lekkiego 
amaata w głównej postaci farsy młedego Fredry 
„Oj młedy, młoły” i amanta serjo w tytułowej roli 
„Królewicza* Edwarda Lubowskiego. Po dwóch wy- 
stępach można już czasami wydać sąd stanowczy 0 
artyście, w tym wypadku — wyznajemy szczerze —- 
sprawa jest mniej łatwą i za jednym zamachem nie 
da się w żeden sposób rozstrzygnąć. 

Ażeby ocenić należycie talent p. Wolskiego trze- 
baby przedewszystkiem rozwiązać zasadniczą kwestję: 
określić naturę tego talentu. A właśnie pod tym 
względem zachodzi trudność. Z recenzyj warszawskich 
wiemy, że p. Wolski grywa na tamtejszej scenie role 
amauiów serjo wszystkie bez wyjątku, zostawiając 
tylko role amantów lirycznych p. Nowickiemu. 
4 lwowskich występów, zwłaszcza zań po występie 
wczorajszym, zdaje się, iż p. Wolski jest pierwszo- 
rzędną siłą w rolach o charakterze lżejszym. 

O ile bowiem w komedji Fredry, jako typowy 
lokkoduch, p. Wolski wystąpił z świetną, pełną 
gwob;dy i naturalności kreacją, o tyle wczoraj, mi- 
mo bardzo inteligentnego opracowania roli 1 kilku 
szczęśliwych momentów, nie zdobył się na całość, 
„w której powinna  tętnieć silna nuta dramatyczna, 
a organ głosu widocznie odmawiał mu posłuszeń- 
stwa. Z tem wszystkiem jednak bylibyśmy nie spra- 
wiedliwymi, gdybyśmy uważali kreację p. Wolskiego 
za chybiogą. Prawdziwy talent, przejawiający się 
w drobnych, czasem nienchwytnych szczegółgch, wy- 
cisnął na niej „swe „piżmo i nie Ja:s0ż tyście 
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zmarnować solk 
"ÓW obsadzio-doskonałej—roli—~oynika-i- pieczenia- 
rza Koziołkiewicza zaszła wozoraj pe raz trzeci już 
zmiana, mianowicie zamiast p. Ruszkowskiego, który 
bawi na urlopie, grał ją p. Walewski. Obsady tę 
uważać musimy za fatalaą gdyż mikt mniej od p. 
Walewskiego nie nadawał się u nas do wykonania 
roli Koziółkiewicza i tylko tak lateligentny i wytra- 
wny artys'a mógł bodaj w części patrzeć skutki nie- 
stosownej obsady, W teatrze zebrało się niestety 
mniej publiczności, aniżeli można było oczekiwać. 
Goplana, opera Żeleńskiego, przedstawiona Wozo- 
raj po raz pierwszy w Krakowie, odniosła świetny 


sukces. Autorowi. publiczność ucządzita - wspaniałą 
owację, wręczyła mn kilka wieńców i kilkanaście 
bukierów. 
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desrodarstwe, handel i przemysł, 


Dyrekcja ruchu koiel państwowych Bgłasza: Na 
przystanku Głross-Senitz przestrzeni Ołomuniec, Celle- 
chowice, Kościelec mogą być nadawane od 45. lipes b. r. 
i przesyłki posp'eszne. 

Przystanek ten był dotychczas urządzony tylko dla 
ruchu osobowego pakunków i posyłek całowozawych. 

Z dniem 15. lipca 1093 roku otwarty został na stacji 
Stoin-Irresdorf przestrzeni Budweis-Salnau ogólny ruch 
osobowy i towarowy z tem ograniczeniem, że wozy, żywe 
zwierzęta i towary eksplodujące, ani przyjmowane ani 
wydawane na tej stacji nie będą. ` 


f; y $- G — & 4 
Ustatnis wiadomości. 
W stosanka żandarmerji do jenerał guber- 
patorstwa w Królestwie Polskiem zaprowadzona 
została ważna zmiana, o którą jenerał guberna- 
tor oddawna sią dobijał. Jak wiadomo, dotych- 
czas zarząd żandarmerji ze swym szefem jane- 
rałem Brokiem na czele, był zależny bezpo- 
grednio od ministra spraw wewnętrznych, a nie 
od jenerał gubernatora ; stąd powstały nawet 
niejednokrotnie spory i frykcje pomiędzy Bro- 
kiem a jenerał-gahernatorem  Hurką. Następca 
Harki przy samem objęciu władzy w Warsza- 


wie domagał się podporządkowania żandarmorji 
jeneruł- gubernatoratwu. Obecnie sprawa ta 
została  rozstrzygniętą według Życzenia Szu- 


wałowa. 
Ajencja Rosyjska podaje treść odnośnego 
rozkazu carskiego w następujących słowach : 
„W celu żak największego zabezpieczenia 
porządku i spokoja w kraja Nadwiślańskim po- 
zostawić bszpośrednie kierownictwo temi spra- 
wami jeneral - gubernatorowi warszawskioma, 


a mianowicie: 1. dla zarządzania sprawami prze- | 


stępstw państwowych w Królestwie Polskiera 
ustanowić urząd pomocnika jenerał-gabernatora 
w dziale policji 2. Obowiązujące rozporządzenia 
4 prawa, okreklające podporządkowanie służby 
korpusu żandarmów ministrowi spraw wewnę- 
trznych, jako szefowi żandarmecji i służbowe jej 
stosunki a departamentem policji i nadzorem 
prokuratorskim pozostawić bez smiany, zaś po- 
rządek czynności i stosunków pomocnika jenerał- 
gubernatora warszawskiego w dziale policji z ró- 
śnemi instytucjaai określić w specjalnej najwy- 
żej zatwierdzonej instrakcji. 3. Dla spraw, wy- 
pływających z mrzędowania pomocnika warszaw- 
skiego jenerał-gabernatora w dziale policji, urzą- 
dzić przy nim osobną kancelarję. 4. Zarząd 
warszawskiego okręgu żandarmerji — znieść. 

Tym sposobem władza w Królestwie Polskiera 
będzie więcej skoncentrowaną w rękach jenerał- 
gubernatora, który przy dotychczasowem urzą- 
dzenin nieraz był w kolzji z szefem żandarmów. 
Teoretycznie niełatwo ocenić znaczenie nowega 
ukazu: z jednej strony samowola żandarmów 
mogłaby być cokolwiek ukrócona, ale w tej sa- 
mej mierze wzmacnia się polityczna władza je- 
norał gubernatora, często także na samowoli po- 
l-gająca. W gruncie chodzi o czysto administra- 
cyjną zmianę organizacji, o zmianę, której poli- 
tyczne znaczenie zależeć będzie jedynie od 
sposobu jej zastosowania w praktyce. 


Jest rzeczą możliwą, że podczas podróży 
yacht carski zawinie także do Brastą, gdzie na 
stąpi Rpotkanie cara a Faur'em. W tej sprawie 
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Że strony francuski2j zrobiono, propozycję, 
aby car podczas swej podróży morskiej zechciał 
praybyć do którego z francuskich portów wo- 
jeanych, n. p. do Brestu, gdzie nastąpiłoby 
spotkanie z Faurem. Uroczystości, urządzone s 
okazji spotkania, nosiłyby wyłącznie wojskowy 
charakter. 

Telsgramy Dziennika Poiskiege. 

Wiedeń 24. lipca. Oaegdaj była u hr. Ba- 
deniego deputacia fabrykantów anstrjackich, któ- 
ra wrączyła ma. podpisane przez 652 przemy- 
słowców zażalenie z powodu coraz więcej sze- 
rzącej się agitacji socjalistycznej. 

Berlin 24. lipca. Reichsanseiger ogłasza 
rozporządzenie ministerjalne, na mocy którego 
surowo wzbronionem jest żołnierzom wygłaszać 
zdania socjalistycznej treści, natomiast mają cni 
obowiązek denuncjować, gły takie zdanie od 
któr go z towarzyszów broni usłyszą. 

Berlin 24. lipca. W Toraniu aresztowano 
znowu sześć osób, podejrzanych o szpiegost wo. 

Lille 24. lipca. Delegowanych na kongres 
socjalistyczny Liebknechta, Fischera i Singera 
przyjęli socjaliści entusjastycnnie, podczas gdy 
gdy reszta ludności zachowywała się wobec nich 
wrogo. Rada miejska powita delegatów ofi- 
ejalnie. 

Rzym 24. lipca, Wiadomości o ślubie księ- 
cia Neapolu z księżniczką Czurnogóry  nrzędo- 
wnie zaprzeczają. 

Sofja 24. lipca. Proces przeciw mordercy 
Stambaułowa ma się odbyć we wrześniu. 

Wiedeń 24 lpca. Misnowani starszymi: iaży- 
nierami inżynierowie: Jan Jurtezsyfński w Jaśle, 
Henryk Stoy w Brzeżanach, Władysław Sk wa r- 
czyński we Lwowie i inżynier „w ministerstwie 
spraw wewnętrzny: h Fryderyk Bl u m. 

Inżynierami mianowani adjunkci budownictwa: 
Józef Antoni Opolski w Nisku, Feliks Stanisław 
Felkiel w Stanisławowie, Antoni Hauff ws Lwi- 
wie, Feliks Glattma nn w Białej, Jakób Mali 
nowski w Przemyślu oraz adjunkt cddziału kon- 
eorwacji dyrekcji rnchu kolei żelsznych Stefen N eu- 
hoff w Stanisławowie. | 

Starszym radcą rachunkowym w namiestnietwie 
mianowany Franciszek Reck we Lwowie. 

Komisarz powiatowy Mietzysław Aleksan- 
drowiez we Lwowie i rewidmt rachunkowy An: 
toni Salik we Lwowie mianowani redcami ra hun- 
kowymi przy namiestnicówie lwowskiem. | 

Wedeń 24 lipca. Arcyksiężna wdowa Ste- 
fanja z córką swą aroyks. Elżbietą, udsła się na 
dłaższy pobyt do Belgji. 

Marlenbad 24 lipca. Dziś w nocy zmuł 
nagle na atak sercowy, bawiący tu na kuracji 
Józef Rogosz, założyciel i naczelny redaktor 
Głosu narodu w Krakowie. 

Ischl 24. lipca. Przybył tn prezes ministrów 
węgierskich br. Banffy. 

Llile 24. lipca. Demonstracje przeciw socja- 
listom trwały wczoraj aż do późnej nocy. Tłum 
wydarł socjalistom czerwoną chorągiew i poszar- 
pał ją w kawałki wznosząc okrzyki: „Prees 
z międzynarodową bandą", „Precz z Prusakami*, j 
„Niech żyje Alzacja i Lotaryngja*. Przyszło | 
nawet do bójki, w której skaleczono jednego | 
z demonstrantów. Policja aresztowała 15 osób. 


Londyn 24. lipca. W procesie przeciw Ja- 
mesonowi obwiadczył wczoraj sekretarz stanu 
| 


dla spraw zagranicznych, še Jameson nie misł 
od rządu angielskiego żadnego upoważnienia do 


przygotowania wyprawy do Transwaalu. 

Budapeszt 24. lipca. Wczoraj przywieziono na 
dworzec tutejszy słynnego wyłamywacza kas Affen- 
dakisa. Przy tej sposobności pobito dwóch sprawo- 
zdawców dzieunikarskich. Chcieli oni bowiem zbli- 
ska trzypatrzeć się zbredniarzowi, policjanci jednak 
nie chcieli ich puścić pomimo, iż są dziennikarzami, 
lecz oitrącili ich pomiędzy tłnm. W zamięszania, 
jakie skutkiem tego powstało, poturbowano obg dzien- 
pikarzy. Naczelnik policji zarządził surowe śledztwo. 

Paryż 24. lipca. Dekret, 
wyższenie cła od cukru zagranicznego. posłano 
wczoruj do podpisu prezydentowi Faure'owi do Ha- 
wiru, gdzie od kilku dni przebywa. To podwykszenie 
cła wejsć ma w życie już z dniem 1. sierpnia. 


zaprowadzający |ot- 


Telegramy giełdowe 1 targów: 
wiedeń 24. lipca 

Giełda pieniężna. Wczoraj po - zamknięciu | 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 368 —, Weg. 
Kredyty 391-—, , Anglobanki 15650, Wiedeński 
„Bankverein* 268'—, Unjony 292-50, Tsenderbanki 
354 50, Sztacbany 360/75, Lombardy ,103 50, Elbe- 
thale 274 50, Kolej północno-zachodnia 270 50 Ty- 
tuniowe 164—, Rima 24050, Alpiny 8880, Ren- 
Wig. renta koronowa 9955, 

Marki niemieckie 58775, 


ta majowa 101 65, 
Losy tureckie 8% 50, 
sierpień ——. 


na 


Borlin 24 lipca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pa»itót;, Kredyty 227:60 (263:07),  satacbany 
153:40 (360'46), lombardy 44 25 (103-72), Disconto 
20990. Usposobienie słaba. 

Frankfurt 24. lipca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritit). Krełyty 308 12 (363'17), sztac- 
bany 306-— (360 88) lombardy 91— (104-12) 
Laura —'—, Harpener 15440, Disconto 20972. ; 
Usposobienie ciche. j 


TELEGRAM @ŒIEŁLDOWY. 
Wiedeń, dnia 24 lipca godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 86415 Gal. ebl. prop. 9765 i 
Alpiny 80 80 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 394 — Aksje tyton.  164— 
Anglobanki _ 15650 _ 4"/, Poř. kraj. 

Unuony 292-50 s r. 1898 97 30 
Ludwiki —— Elbethale 274 76 


m. k. 21850 do- 22150. 
200 zł. w. a. w srebr. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 376-— do 336—. 
galic. po 200 zł. w. a. 210— do ——. Garharni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200-— do 203—. 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 


kredyt. gal. ziem. 4% los. 


3 
Nordbany —— Lknderbanki 25475 
Lembasdy 10375 Renta sł. węg. 122 90 
Losy tureckie 51:50 Bankvorciny 26875 
„Staałsbany 361 — Wspólna rentap. —'— 
Czorniowieckie 286 — Ruble 137:— 


Z iżby handlowej | przemysłowej. 
Lwow z4. lipca ez*rwea 1896 r. 

1. Akoje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 300 zł. 

Kolej I[rwow.-Czarn.-Jasy po 

do 391-=—, Banku Mich 

Banku krad. 


2357: — 


Fabryki ws- 
250 sł. w. a. 450— do 260 —. 

il. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5*/, 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 11010 do 11080. Banku 
hipoi. gal. 4% w. a. los. w 50 lat. 99:80 do 100*50 
Bsmku bipot. gal. 4%, w. a. losów w 50 lat. 300 
koron 9U60 do 9730 Banku krajowego 4'e% w. ». 
los. w 51 lat. 100'50 do- 101720. Banku krajowego 4% w. 
a los. w 57 lat. 9750 do 9820. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4"/, (I. emisja) 98-10 do 9380. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41'/, lat 9770 do 9840. Tow. 
w 56 latach 97:50 do 9830. 

IM. Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
49, w. a. 97:80 do 9850. Bukow. funduszu prepinacyj- 
nego 5% w. ». 102 — do —'—. Kom, Banku krajowego 
5% w. a. LI. em. 102— do 10:70. Komunalne Banku 
krajowego 4% w. 8 III. em. 1%0— de 10070. Pożyczki 
krajowej 60/, W. s. 105— do ——. Pożyczki kraj 4*,4"[o 
w. a. 1U0U'— do 10070. Pożyczki kraj. 4%, w. a. z roku 
po 200 koron = 


1891 97— do 93 0 Pażyczki kraj. 4'j, 
Połycaki 4*/, 


10V zł. w. a. z roku 1393 97— do 977). 
gminy miasta Lwowa 97— do 97 70. 

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 35'— do Ż7'—. Miasta 
Stanisławowa od 4%— do ——. 

V. Mosety. Dukat ces 561 do 5'71. Napoleond'or —' —. 
od $49 do 9683. Półinperjał 560 do ——. Rubel 
rus. srobrny 1-20— do 1'%6—. Rubel rosyjski papierowy 
13 ha de 127.7, 100 marek niem. 58:80 do BY — 


=== 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 24. lipea 1896 r. 

HOTEL ŻORZA. W. Kownacka ze Świtażowa. H. 
Komorowska z Królestwa Polskiego. L Szawłowski s 
Przewłoki. Is br. B:ickmann z Monastyrca K. Aktgaro- 
wioz z Dubienka. Dr. K. br. Horoch z Wiednia, D. Zaleski 
z Pa yia. Dr. M. Ichheiter z Krakowa. A. Latow s 
Kubania F. Scott z Ropianki. K Bohnell z Ustyanowy. 


b JBOTEL EUROPEJSKI. Puik. Nachodsky 3 Mostów. 


Dr. Springer z Tarnopola. L. Janiszewski z Roeji. J. Wy- 
ohera z Przemyśia. J. Wolgner ze Stanisławowa. W. 
Blaauw z Am'tardamu W. Słotwiński z Rosji. J. Meisels 
z Sasowa. H. Frieat z Buda-Pesztu. 


dy a NADESŁAN E. 
Rękawiczki glacó męski8 


kolorowe i czarne od 1 zł. p ot. w największym wyborze 


Motylewski i Krzyszkowski 


plac Marjacki l. 6. 


NM. Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
iki i m 
kupule i sperede monety, po aajtanszya 
kursie dzienny. 


PROMESY 


na 3°, louy nustr. Zrkładu kredytewege 
ziem. I. emisji. po L zł. 75 ct. wraz ze stemplem 


Ciągnienie dnia 17. sterpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowineji uprasza się 0 dołącz .- 
mie 20 ct. na portorjum. -E 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eenia na dwa dni przed ciąguieniem z powodu wyczer= 


pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


| Odróżniajcie prawdą od blagi I! 
dwa modale zasługi otrzymał $. W. Niomejowski 28 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żudna fabryka tatek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki kiejone z pra- 
wdziwego papieru mare r” — Proszę żądać tutek 

Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


Z powodu wyjazdu nie będę ordyaował do 
dnia dwudziestego czwartego Sierpnia b. r. 


Dr. Eugonjusz Kozierowski. 


Le :arz oherób wewnętrznych 
specjalista cho: ób : n 
płuc, gardła, nosa i uszów 


Dr. Teofil Stachie vicz 


b. wieloletni asystent dr. Brehmera w Goerbersdorfie ete. 
1538 _ ordynuje, Lwów pł. Marjacki 8. 1-1 


Rękawiczki angielskie 
„sport“ do powożenia i spacerw 150, 3:50, 3 at. 
poleca : 


Marcin Miiller 


plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego) 


Dziś: 


Edwarda Wolskiego, art. 


Głościnny wystę 
teatrów warszawskich. 


rządowycć 


Rozwiedźmy się 


(Divcrgqons) 
komedja w 3 aktach Wiktoryna Sardou. JIłumaczyła 
Celina Dobrzańska. 
O30BY : 


Pat de Pi unelles i Żelazowski 
Cyprjanna, jego żona . .  Kw.ecińska 
Adhómar de Grotignau, jej kuzyn „ Wolski 
Pan de Clavignae - .  Kliszewski 
Peni de Brionne . „ Biernacka 
Pani de Valfontaine Otrembowa 
Panna de Lucignan Cichocka 
Bafourdin . . Walewski 
Bastem, kamerdyner . Wysocki 
Józefa, pokojówka Rybieka 
Portj-r - Bieleki 
Komisarz pelicji Kwiatkiewicz 
Józef, kelner . Janikowski 
Kelner . « Rechen 
Rzecz (izieje się w mieńsie. 
Jatro „Of mtody, młody!* komedja w 4 aktach 


, Jana Alekiandra Fredry, syna. 
Qońcinuy wy:t4p Kiwarda Wolskiego, art. 
rządowych teatrów warszawakich. 


. 


Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który mie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najczarniejsza nawat i najbardziej zniszczone 
zęby po kalkorazowem użyciu, odzyskują śnieżną białość. 
(Pudełko 40 centów). 


Jedynie do nabycia w droguerji 


"T. PILARSKIEGO i Spółki 


- Lwów — Hotel George. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


| S o 
UE jedyna na zęby, WE w aptece 
Wewiórsktego, Halicka 5. 554 


TY IEKO | 


NAFTUŁY TOBPFERA 


ulica Trybunalska |. 13, dom własny, 
można dostać codziennie o godzinie 6, rano 
MG" gorące śniadania. 


a S O 
pusara obracany sprzedam; wiadomość ||] Pieczeń RE En jem , 15 ct. 
w handlu wędlin Karola Przybylskiago. Slekano płucka . . . . kę 
—— "da O T. . . . . . n 
i Nóżka ciel ah A è 10, 
Koeneypienta poszukuje adwokat dr. | | Sóżka ciejęca z shrranom 3 » 
" 


Rotblum w Niska. Warunki korzystne. 
gurzodan reaimość z ogrodem. 

Janowska 37 B. 566 
Sjażbe domową 1 dworską 

umieszcza biuro wywiadowcze Boite- 
sława Bilskiewicza, Kołomyja. 


EA am koń jest zaraz do sprze” 
U dania. Bliższa wiagomość u wła- 
Śsieiejn ulica Ułęboka l. 3. 


dg | law "zę me mam 
| + czystej rasy Yorskachir po 

subwencyjnym knurze Towarz. goap. 
sprowadzonym z Oldenburga, sprzedaje 
krajowa szkoła rolnicza w Jagielniey, 
sztukę po LU zł. 562 


OE ron 
Dposznzuję panienki z ósmą klasą, 
A umisieesj krawiectwo, a w potrzebie 
zarządzenie dymem. Niemki, froeblanki 
moją pierwszeństwo. Zofja Polakie- 
iczowa, Kranzberg. 55R 


irma Józefa Fraget przy placu 

Kapitulnym 1. 3, zezwoliła łaskawie 
umieścić w swoim magazytie moją ira- 
tike, która zoutanie w sobotę 25. lipca 
twartą. Polecam się nadal łaskawym 
względom P. T. Publiczności. Z powa- 
żaniem P...a. 565 


rośba. Rodzina, która dziś drugi 

raz oś.niela się zaapelować do lito- 
sciwego serca współczujących bliznich, 
to jest matka wraz z 6 drobnej dziatwy, 
które pozostały bez opieki ojeowakiej, 
błaga o litość nad dziatkami, bo inaczej 
zginąć wśrół nędzy zmuszona wraz 
z dziećmi, « Bóg te datki w niebia po- 
liczy. Geriruda Ciegler w Przemyś 


lu, 
ul. Węgierska 1. 77. 563 
NO 
WTN stare tokajzkie 
AJ IN w wielkim wyborze od 
zł. 2.40 de zł, 12 za szampańską fiaszkę 
poleca bandel | 


ST. MARKIEWIOZA | 


we Lwowie. 


Kawior . . . . . 
Obiad w abonamencie a a! dp UKS 

Wszelkia napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach najumiarkowańszych; dia pewności, 
ze pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtań- 
szych, począwszy od 40 ct. litr. 

Z wysokierm poważaniem 


Naftuła Foepfer. 


| 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME 


ED. PINAUD 


Aux Violettes do Parme 
Tasoneya dha skastek Anx Violettes de Parmo 
Woda tnaletowa. . Aux Violettes dë Parme 
Pomada. ....... Aux Tiolettes de Parmo 
Blejsk Am Violettes de Parme 
Puder ryżowy... . Aux Violettes de Parmo 
Kosmetyki. ..... Aux Tiolettos de Parmo 
37, BouF de Strasbourg, 37 


| M a 


Fabryka przetworów drzewnych 
i wełny drzewnej 


JÓZEFA ROSNERA 


poleca własnogo wyrobu 
deszczułki podłogowe dębowe, 
jawerowe | sosROWO 


w oałkiem suchym stanio i jak najsta- 
ranniej wykonano; a jake nowość 


WEŁNĘ ORZEWNĄ 


do wyrobów tapicorskich do opako- 
wania szkła, porcelany, jako éoiol 
stajonną it. d. 


pe eemach fabry ezmych. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eencie od wyrazu. 


nn 

Trzy pokoje, kuchnia. Śnieżna 7. 
wa albo 3 pokoje z kuehnią w ofer: 
kiò 


kawalorś 


nach, tudzież 2 pokojo i 
froncie 


lub na kancelarję w parterze na 


ul. Podlewskiego 1 5. m MY" Zamówienia przyjmuje kantor 
nyża s kuchnią, dwema firmy w Hotelu Franeuskim we 
Marjaekim 


TER pokoje, t A 
wchodami II. piętro na froneio uliea 


Szajnochy | 3, ed 1. sierpnia do wyna- 
jęcia. 


Lwowie, przy placu 
Lwy | 1411-56 


| . 


Z E 


Ruch pociągów irolejowych |*" 


maja 1896 (czne środkowo-europejski). 


obowiązujący z dniem l. 


Berlina 
Krakowa, Wiedni» 
Warszawy . k ` : i o 5 ś 
Mieeny-Kuy fet przez Tarnów (Hod ‘e do °p wł.) ("od 
1 do thy wł.) - p ` à P * 
Muazyay-Krynicy przez Rze3zów 
Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Mszany dolnej przez Tarnów, 
przez Dembieę ą 2 
Z Chabówki przez [arnew . 
Z Chabówki przez Rzeszów . 
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław - 3 š : 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka przez Przemyń 
Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Przemyśl 
Z Ławceznego. Pesztu, Miskolcza, Munkacza © 
Z Hrebenowa (tylko cd 10. lipca do 31. sierpnia wł.) . 
Ze Skolego i Stryja (*z6 Skolego tylko od *, do **%%4) . 
Ze Stanisławowa że Stryj > > p 
Z Chyrowa przez Stryj 
Z Suczawy, HusiatyBa, 
komazu, Czudyna; 
i Jase . . . > r : . . 
Z guczawy, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Sopowa, Buka- 


rósztu | Jans . 3 : b - ° n 
Z guczawy, Radowiec, Borhometu i Czsudyna (każdego ponie- 
Czudyna (każdego 


dsimkuh Peczoniż Se ht i 
jatyna sz o'wos.elic 
Z Suczawy, Husiatyna, R, os.elicy, Osadyna (żak 


poniedzisłku), Kadowiec, Kimpoluuga, 
Ze Sokala i Jarosławia prsos Rawę ruską 


Z Bełzea b : i 5 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworze ILwów-Fodzamos0). 
włącznie) E 


Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec główny) 

Z Brzuchowie (od "I, do *, i od t% dò “s 

Z Brzuchowie (od 36. eserwoa do 14. sierpnia włącznie) | 
7 Janowa (*przes cały rok, — t) tylko od "|, do *", wi.) 
Z Janowa (tylko od 34, do *%, i od ^p do *,, włącznie) 


Ze Lwowa odolnodzą : 
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina 
Do Warszawy . . . A 7 i . 
Do Muszyny-Krynicy przes Tarnow ("tylko od 1, czerwca do 
30. września włącznio . . . . . 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Rozwadowa i Nadbrzezia 
Cuakówki przez Tarnów 
Cnatówki przez Rzeszów 
Okabówki przez Przemyśl 4 
Rawy ruskiej przes Jarosław ~ . . 
 Chęrowa, Sanoka, Iwonicza, Fsymanowa przez Przemyśl 
; Mezo-Laborez i Pesztu przez Przemyśl 3 -A i 
o bþawoszaego, Mankacza, Misł.olcza, Pesztu przez Stryj . 
H-etewowa (tylko od LV. lipsa do 31. sierp NIA wł.) p. Stryj 
Skolego i Stryja *do Skolego ed 1. maja do 30. września wł.) 
Stanisławowa i Uhbyrowa przez Stryj . . . 
Uhyrowa przeż Stryj * ; - 
uczawy, Jass, Bukarest tu, Husiatyna, 
myi-nadw. przdm., T3erbomethn, Czudyna, 
l 'mpoiungu + ` - , - . z 
Surzawy, Peczeniżyna, Czudyna i Berhomethu (każdego po- 
nriedziałku), Radow iee 
Suczawy, Jass, Bukr,resztn, 
me26, Kimpolungu . 
guczawy, Jass, Bu saresetu; 
żyna, Nowosielicy, Raduw ec s 
Dc Sokala i Jarosławia przez B awę ruską 
Do Bołzea A ; e A s . 
Dc Podwołoczysk i Brodów (5 iworca Lwów-=Podzamcze) 
Do Podwołoczysk i Brodów (a głównego dworca) 
Do Zimnaj+ Wody - - Ene SN 
6.w rześnia wł. w niedzieli i święta) 


Do Brzuchowie (od 1. maja do t 
Do Brzuchowie (od 1. maja do 6.w rześnia wł. w dnie powszednie) 
do *9/, wł. codziennie) + 


Do Janowa. (td. jaga le aaa *godziennie, tw niedzielo 
LJ 


: 610 
510 
5io 


ULA LU 
5:10 


i Wrocławia. 


Z Lozwadowa i Nadbrzezia 


. . 


RRRKENNEM 


Kórósmezó, Słobody rangurokiej, Ber- 
Badowiec, Kimpolungu, Bukarczstu 


. . 


. 
. . 
. 
. 


tali DEAS 
E E SE 


ap 
CARER ELINEEEEE 


Körösməazö, Koto- 
Radowiec, 


a 


D 


Czortkowa, Kałusza, ' Körös- 


Husiatyna, Kal ustdy Peczeni= 


« 


jaś 
| 
> W 
ma OT 


1 


lllisel [1 
ltllessl II 


“Do Janowa od *'*/g do >a wiączi ie 
i święta, °w dnie powszedz ie : 


* 


awa | | | 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 25. Lipoa 1896 r. 


specyficzne 


Dia racjonalnego pielęgnowania ast | zębów: 


URLTAS_ — MYDŁO DO DAT. 


Austre-Węg. Patent. Modnie aa kj śr” ówiatewych w Londynie 
umi a 0 GSA! a 
ek, przyb. ś.p. J. C. M. Ces. Maksymiliana ita. 

Dr. l. l. Faber â, Glówne miejsce rozsyłkiwWiedela |.Bnneramarkt 8. 

Składy we wszystkich aptskach, droguerjach i porfumerjach. 

Tamże jest do nabycia; 531 1—? 
e. | k. uprz. Euealyptae esencja de ust Dr. C. M. Fabera. 


FOLWARK 


do wydziarżawienia. 


W Państwie Przecław jest zaraz 
folwark do wypuszczenia z całymi 
zbiorami na lat 9, mila od miasta 
Dembicy położony. Mający chęć 
dzierżawienia zgłosi się do Zarządu 
1705 dóbr Przecław o. p. 1—2 


R — coz 


Przewóz pasażerów 


Zu86iI Nowy-Jork 
PEŻŻŻZLLLCCCCC CZ 


Cena jazd 120 marek 


R. Miigge, Szczecin 


Unterwiek 7. 


m 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez UEZ sprowadzane 


nić T 


a mianowicie: 7, kl. sł. 


Nr. 0. „Assam - Pecco * Mandarin“ 
najprzeduiejsza „ . o.. .5'— 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4'40 
Nr. 3. „Juntojozan Pecha" białe-kw.4*— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, moona . . 3:30 
Nr. 4. „Bouchong*, mało narkot.. . 3°80 
Nr. 5. „Congo“, famiiijna dobra , . 3-= 
Nr. 6. „Proszok horbaciany* , . . . 150 
Nr. 7. „Wysiewki” z najl. herbaty . 1°70 
Nr. 8. „Souohong*, mało narkotyczna 3:60 


poleea HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
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mi czoiemkamai osnsosają porę n od godziny 6'00 wioozór do godziny 
5 CE z A) a TeS a ea kowo-ouropejski różni się od makowe o 86 minut. Godzina 13 osas środkowo- 


europejski == a | 936 podług zegera lwowskiego. 
we Lwowie ui. Trzecieg! : Maja 

wionych sewzytów do jmi dy, taryf 
wych i przewosowych. 


b e zee 


Furm 


L 8. (Hotel Imperial) 
i roskładow jasdy w 


oprzedaż bliotów strefowyć 
formacie kiossonkowym, 


Z EEE 
1 odpa sietyiolny 19 redokaje Adam Krajeraki, Papia y bryki morlaiskij 


infi rassyj m eè k austr. kolei państw. 
7 a, okręknych i dowolnie: zosta- 


Informacje w sprawack taryfo- 


PRERPRARFNAEA PRARFR 
Donoszę niniejszem, że skład farb, pokostów, lakierów, oleji, artykułów 


i nowości domowo-gospodarskich, dotychczas pod firmą: 


L. Włodek & A. Krajewski 


istniejący, nadal prowadzić będę sam pod firmą: 


LUDWIK WŁODEK 


Dziękując za dotychczas doznawane względy i zaufanie, śmiem tuszyć, że 
sumiennością i rzetelnością, w całej pełni i na przyszłość na nie zasłużę. 


Ludwik Włodek, 
Lwów, ul. Hetmańska I. 4, 


1691 1—3 


s . v a 
Tajemnice szczęścia 
interesująca broszurka oklawka przez 
K. Korżyniowskiego, cena 20 œt., 
z przesyłką 23 ct., zamawiać można 
w księgarniach we Lwowie, lab 

u autora. Lwów, Sykstaska 30. 


Kupno dóbr. 


Poszukuję celem kupna dobra tabu- 
larne, wartości 20.000 do 50.000 zł., 
blizko kolei, z dobrymi budynkami, 
ladem, urodzajną rolą, wydajnymi 
łąkami i lasem, w jednym komple- 
ksie. Dokładny opis upraszam pod 
adresem: „R. B. poste restante 
Bednarów.* 1693 1-8 


URES DE L'ÉTAT | <4 


;LESTINS 2 


f 50 


| Atr 


Jan Jarzyna 


jubiler i złotnik 


we Lwowie, plao Marjaokl 


poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srobrnych 


po najalższysh ocuaob. 


Zarobek uboczny 
150—200 zł. miesięcznie 


dla osób wszolkich zawodów, którzy się 


zecheą zająć SParedadą ustawą dozwolo- 
nyeh losów. — Of. do Hauptstiidtische 
Wechsolstuben-Gesellschaft Adler % 
Comp. w iudapeszcie, założonego 
1— w r. 1874. 529 


Gorzelnik 


żonaty, bezdzietny s długoletnią pra- 
ktykę, obznajomiony także z gorzelnią 
systemu Pauokscha poszukuje posady. 
Mużs przyjąć przytem zajęcie kasjera 
lub rachmistrza. 


Smleró myszem | 


'|moJazOzE pejus 


Łaskawe zgłoszenia pod Gł. K. 


posto restanie Tyczym. 1702 1-3 Jedyna niezawodna trucizna 


na szczury, myszy domowe $ polne 
Przewyżssza wszystkie dotychczas w tym 
Golu używanie. Działa trująco tie 
na gryzonie (glires): szezur, mysz, królik 
itp.; dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. mie szkodliwa. 

Wysyłki w puszkach po et. 30, 6° 
i zł. 1. pocztą o 10 ct. więcej (za list 
fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem 2198 1—? 


Skład 1 Inberatorjum przetworów Oham 
JANA MICHNIKA 
mag. farm. 
w Bochni 
1 kl. trucizny sł, Ż. — 41, kl. 7 zł. 50 ct. 
Hurtoway shład na Lwów: IL. Wło 
dek i A. Krajewski. — Apiań: 


KRĘGLE, 
LE do KRĘGLI 


z miękkiego drzewa 


1 
„Lignum sanctum” 


we wszystkich wielkościach. 


RULE BILARDOWE, 


Skórki do kijów. Kredę bilardową 
i do tabliczek. 


Flasterki do naklejania. 


Plaster zielony do podklejania sukna, 
jakoteż ramki na gazely 


poleca 1626 1—? RR gera 4 i 
i Kańczuga, Medenica, Mielniea, Przemy 
= | ok A a Y. Lepiankiewicz; Rawa Ruska, Sokal 
Wareż, Wojniłów. — Szląsk: Bielska 
ALOJZY HU BNER 8. Gutwiński: Jaworze: A. Jameaj, 


Lwów, Rynek 38. 


Przy teraźniejszych nizkich kursach krajowych i 
listów zastawnych i stosunkowo wysokich, 
austrjackich i węgierskich rent polecamy wymianę 


ostatnich na pierwsze i szczegółowo na 


4” i4" lisy galic. akcji. banku hipotoczneco 


gdyż prawie, przy tym samym i nawet większym dochodzie, 
różnica w cenie zł. 2 na zł. 100. 


Tak samo polecamy z tej przyczyny liaty hipeteczne za 
gotówkę po najtańszych cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plae Halieki 1. 


KONKURS, 


Stanisławowa, rozpisuje niniejszem na podstawie 


Magistrat król. woln. miasta r 
ca 1896 r. i ueawaty Magistratu z dnia 16. lipca 


uchwały Rady m'asta z dala 9. lip 


1896 r. następujące konkursa : 
a) m posadę maączełnika miejskiego biura technieznega 


w Stanisławowie z płacą roczną 1800 złr. w. a. i dełatkiem 600 złe. w. a. rocznie 
z prawem poboru pięciu pięcioleci po 200 złr. w. a. a- : 
Warnnki kompetowauia o tę posadę są: 1. obywatelstwo kustejackie, 2. mie 
przekroczony wiek 40 lat, 3. ukończone stndja politechniczne i 2 egźamina pan 
stwowe, 4. przynajmniej 5 letnia praktyka w zawodzie tochnieznym, 5. á iadectw 
zdrowia, 6. znajomość języków krajowych I niemieckiego; . 
b) na posadę starszego inżyniera miejskiego w Słenieławowie 
z płacą roczną w kwocie 1500 złr. w. a., a dodatkiem aktywalnyra 300 złr wa 
rocznie z prawem poboru dwóch pięcioleci po 100 złr. w. a. a 
Warunki kompetowania o tę posadę sa: 1. obywatelstwo austrjackic, 2. nie 
przekroczony wiex 40, 3. ukończone studja politechniczne i 2 egzamina państwowa. 
4. wykazana praktyka w zawodzi» te chniesnym, 5. świadectwo zdrowia, 6. Znajo 
mosó języków krajowych i niemieckiego ; | 
c) na posadę miejskiego ingpicjenta budowaictwa z piac) 
roczną STÒ złr. w. 8, d:datkiem aktywalnym 150 złr. w. a. rocznis z prawem 
poboru 2 pięcioleci po 50 złr. = i 
Warunki kompetowania o tę posadę są: 1. obywatelstwo austr, ackie, 2. nie 
kończone studja politechniczne bez egzaminów lab 


wiek 4) lat, 3 u I 
koła przemysłowa z dobrym postępem, 4. świadectwo zdrowia, 5. zna- 


liomość języków krajowych i n.emieckiego. 
i Podania o ddd ie którejkolwiek z tych posad wnosić należy do 1. wrześni:. 


1696 roku do Magistratu. 
Magistrat król. woln. miasta 
Stanisławowa dnia 17. lipca 1896 r. 


Dr. Nimhin m. p. 


„przekroczony 


„ukończona 04 


KOZERA 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego” pod zarządem Franciszka Kafinora. 


AaAg||F23 1-3 


Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. 


ONDO S 
Zakład wodoleczniczy, żętyczny i dyetetyczny. 
Stacja Mi o atród lignosulfitu — 

; i w. i. Urocze położenie wśród gór. Pensjonat 

' Szlązk austr. on o 

f 30. wrześn'a. Stacja kolejowa, poczta i tele- 

l af na miejscu. — Prospekty i wyjaśnienia darmo. 

Lekarz kierujący Dr. Zygmunt Czop. luspektor Zskładu Karol Forner, 


JAWORZE (Ergtorf) zas pzęgeccato tęczy "n 


FUMIGATEUR p'ESPI 


w głównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 


C "= ASTMIE 
i KATAROM 
20, ulica S'-Lazare. 


= NA NALEWKI! 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


niedościgniony na punkcie jąkości i czystości, towar pierwszej 
próby 


poleca ces. król. uprzywiil. 


RAFINERIA SPIRYTUSU 
J. A. BACZEWSKIEGO 


"4 e. ik. nadwornego dostawcy ro Lwowie. 
zd pP.czią 5 kilewe posyłii pełemnuści 5 litr. 


KIOOOOOOOIIOOWODOCOOCCAZEA 


1634 1--2 


(Austr. Szlązk ) ilydroelektrate= 


S-nałoriam i Zakład wodoleszniczy Zackmanie! Gog" prokteyczna kapiel dwuke. 


norowa. (łimnastyka locznieza.Massął, Kuracja dyst. i terenowa. Prospekty 


franeo i bezy łatnie. 


Właściciel i lekarski kierownik: 
Dr. Schweinburg, długol. I. as. prof. Wiuternitza 
w Wioduiu-Kaltealeutzeben. 


511 1—3 


da antychmiastowoga przyrsądzonia resołu tudsień 
e poprawionia sup, jarzyn, sosów 1 potraw mięsnych 
wszelkiego rodzaju. 


Zaleca się baczność szezogólną 
ma podpis wynalasoy gwa. 
pnntający prawdziwość 

7 i dobroć -0 


w 
pismembłękitnom 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca poleca najlepsze gatunki 


HERBATE KAWY 


; ; , o smaku czystym aromatycznym, 
i abion MAJOWED : a które rozsyła franko opłacono do 
/, kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4"/, kilogr. 
Souchong czarna w woreczku: 


D 
km 


„ zbiór majowy 3.— | Portorico „ . » . « S— Mk. --90 
Kaysow CZATNA . . 4— Cuba grubo ziarnista . 9.50 p —.30 

> Molango de Lond. 4.-— | ©6797 zielona . . |10 n b- 
' Wyslewkl Raba. A „ przednia . 10.40 4 1.04 
s deh p 130 z „ grnb. ziarn, 10,75 1.03 

g Baii n „ perłowa . 10,75 1.08 

p Wysiewki najlep- Mocca aratska aromat, 10.75 „ 1.08 


szych herbat. .1.60 | Jawa złota , o... 10.75 
7 Opnkowaniu nie liczy się. $a 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 
EZEE=KOMEREWE JT z 


Jawa złota 


Colom położenia tamy uadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do publicznej wisdomcsei, że 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy i 


Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. Józef Jankowski, ul. Halicka. 
H. Auerbahu, restauracja „pod sroczką* | J. Nowożeniuk, ul. Kopernika l. 4. 

ul. Kopernika 10. Szymon Post, ul. Krakowska, 
Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. Karol Przybylski, Teatralna l. 13. 
Józef Fhrlich, Kawiarnia Teatralna. Antoni Rudz iński, restauracja kolejowa. 
Józef F'lieg, ul. Jagiellońska l. 22. Abraham Rolhberg, ui. Kazimierzowska. 
Adolt Griinfeld, Jauowska 7. Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 


Wiiheim Hellmann, ul. Kazimierzowska. Kazimierzowsziej. 
Dawid Kóssler, ulica Pańska I. 13 pod Behu a Bor, ulica Sobieskiego pod 
„Słoniem=, 


„Sohlikiem 


8. B. Tänzer, plao Chorążczyźny. 
en Uhiarann E 1. 12. 

enryk Voise, Piwiarnia Okocimska, ró 
Michał Landos, ul. Skarbkowska l. 4. ul. Sykstuskiej i Słowackiego. 5 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. Jan Ważny, ul. Czarnieckiego, 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Hr. 6. 1040 1-7? 
Pawilon ekocimaki plac wystawy. 
Skład piwa fiaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Tolefon nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwi- 
ska restauraiorów, którzy piwo OQkooimskio 5 rzedają, a nadto zastrzegam 
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką 
okocimskiego. JAN GÖTZ, browar w Okociimie. 


m mean a 


Z ces. król. w uprzyw. fabryki 


REGENIARTA & RATNANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla auatro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, GHUSIKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 1035 1—? 


odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
zakładów kąpielowych i publicznych. 


Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1. 6. 


Ceny hurtownei pp. 
restauratorom, dla szpitali, 


